Polacy 


To jedyna droga do naprawienia krzywd ! 


MOR. OSTRAWA. „Dzien: 
nik Polski“ zamieszcza na nas 
czelnym miejscu p.t. „Przywró: 
cenia stanu posiadania z r. 1918 
óraz trzech zasadniczych gwas 
rancyj autonomistycznych dos 
maga się ludność polska w Cze 
chosłowacji", deklarację komie 
tetu porozumiewawczego stron 
nictw polskich, który wobec za 
powiedzi rządu praskiego ures 
gulowania spraw  mniejszościo» 
wych w ramach przygotowywa» 
nego słatutu mniejszościowego, 
stwierdził co następuje: 

„Dla wyrównania strat, jakie 
ludność polska w Czechosłowa 
cji poniosła w ciągu 20 lat istnie 
nia republiki, jak również dla 
skutecznego zabezpieczenia tej 


ludności przed dalszym stoso» | 


waniem systemu, który te stra: 
ty spowodował, — koniecznym 
jest: 

1. przywrócenie ludności pole 
skiej w Czechosłowacji stanu po 
siadania z r. 1918 i 

2. zasadnicza zmiana struktu: 
ty prawnej, na jakiej życie lud» 
ności polskiej dotychczas się o% 
pierało. 

„ W głębokim przekonaniu, że 
jedynym skuteczuym sposobem 
naprawienia krzywdy i popra» 
wy dalszego losu będzie zapew» 
nienie ludności nolskiei na zas 
mieszkałym przez nią terenie 
bezpośredniego i decydującego 
wpływu na regulowanie tych 
dziedzin życia, w których akcja 
wynaradawiania była i jest pro 
wadzona — ludność polska wy 
suwa dziś z całą stanowczością 
żądanie nadania jej autonomii 
narodowej, obejmującej dziedzi 


| m O 


ny: administracyjno » społecz» 
ną, kulturalno s oświatową i go 
spodarczą. 

Autonomia winna zagwaran» 
tować: 

1. bezpośredni i detvdującv 
wpływ ludność: polskiej na po 
ltykę ludnościową i społeczną 


Stolica Marszałkowi w hołdzie 


w trzecią bolesną rocznic 


W trzecią rocznicę zgonu! 


W/odza Narodu Belweder zmie 
nił swój zwykły wygląd. Przed 
bramą Pałacu  Belwederskiego 
ustawiono wysokie maszty, z 
i których zwisają chorągwie ża: 
łobne. 

I Przed Pałacem na tle czarnej 
draperii ustawiono popiersie 
Marszałka Piłsudskiego, obok 
płoną dwa znicze. 

Po obu stronach pełnią hono 
rową wartę legioniści, peowid* 
cy, strzelcy oraz szwoleżerowie. 

Od wczesnych godzin rau: 
nych na wszystkich ulicach, wio 
dących do Belwederu, panował 
wzmożony ruch. Podczas cas 
łego dnia społeczeństwo stolicy 
w powadze i skupieniu składa» 
ło swój najgłębszy hołd pamię: 
ci Marszałka Piłsudskiego, ma: 
nifestując swój niezatarty żal. 

Bezpośrednio po nabożeń: 
stwie w kaplicy belwederskiej, 
zaczęły o godz. 10 rano, napły 
wać do Belwederu liczne GCele* 


Wicepremier sowiecki w areszcie 


oskarżony 0 udział 


MOSKWA. Fakt nieobecnor 
ci zastępcy przewodniczącego 
rady komisarzy ludowych Z.S. 
S.R. Mołotowa, Stanisława Ko 
Siora na uroczystościach 1 ma: 
Ją, znajduje obecnie swoje wy» 
Jaśnienie. 

Stanisław Kosior został aresz 
owany w dniu 29 kwiernia pod 
Zarzutem udziału w tajnej orga 
Nizacji opozycyjnej, która mia 
a swoją centralę w Kijowie, 
gdzie przed miesiącem z związ: 
u z tą sprawą aresztowany z0» 


w tajnej organizacji 


stał komisarz polityczny kijow 
skiego okręgu wojennego Gor 
nostajew. 

W/ związku z wykryciem no 
wego sprzysiężenia aresztowas 
ny został również przewodnie 
czący komitetu wykonawczego 
Odessy, Galczenko. 

W związku z aresztowani:m 
Kosiora nazwa radiostacji Kis 
jowskiej została zmieniona. Nie 
nazywa się ona już radiostacją 
im. Kosiora, o czym oświadczył 
speaker kijowski. 


Budowa autostrady Moskwa - Mińsk 


długości 850 kilometrów 


MOSKWA. Budowa 650 ki» 
lometrowej autostrady  Mosks 
wa — Mińsk ma być wykończo 
Na w roku bieżącym. 

Magistrala ta posiada donio: 

e znaczenie wojskowe. Kon 
strukcja jej ma wedle projek 

w gwarantować „nadzwyczaj 

lą szybkość samochodów“, któ 
€ będą zaopatrywane w benzy 
hę w [3 specjalnych punktach, 
Bółożonych o 50 klm. jeden od 
drugiego 


Ponadto w miastach Wiażma 
i Orsza wybudowane zostaną 
„Stacje samochodowe". Będzie 
to rodzaj pogotowia samocho» 


dowego, umożliwiającego zamia | deracji P.Z.O.O., 


Sobota 14 maja 1938 r. 


w Czechosłowacji 


na całym, zamieszkałym przez 
tubylczy lud polski terenie, 

2. peiną autonomię życia kul- 
turalno + narodowego oraz pras 
wo bezpośredniego decydowa» 
nia o polityce oświatowej na ca 


3. bezpośredni i decydujący 
wpływ na organizację i polity» 
kę gospoda:czą terenu, decydor 
wanie o wszys'kicn znajduiąe 
cych SĘ na tym terenie możlie 
wościach pracy o<caz dysponos 


żądają autonomii 


” 


zysków, jakie państwo z tej czę 
ści kraju czerpie. 
Równocześnie winno być zas 
gwarantowane równouprawniee 
nie i swobodny rozwój narodo: 
wy wszystkim Polakom w Cze» 


lym, zamieszkałvm przez lud |wania częścią <loczhodów pań |chosłowacji także poza zwartym 


ność polską terenie, 


. = o 


stwowych  proporcionałnie do 


Zdjęcie przedstawia moment złożenia przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wieńca w Pałacu Belwederskim. 


gacje. 

Młodzież szkół 
nych, zawodowych, dokształca 
jących i średnich przedefilowa»* 
ła przed Pałacem Belwederskim 
składając więzanki kwiecia i od 
dając trzyminutowym milczes 
niem hołd pamięci Wielkiego 
Marszałka. 

Weterani i weteranki powsta» 
nia 1863 roku przybyli pod Bel 
weder samochodami i prowa: 
dzeni następnie przez swych naj 
bliższych złożyli wieńce. 

Na stopniach Pałacu Belwe=* 
derskiego złożyły w dalszym 
ciągu wieńce delegacje senatu 
SEE Józefa Piłsudskie 
go, szkół akademickich, organi- 
zacyj społecznych, harcerze i 
harcerki. 

momencie przemarszu 
przed frontonem Pałacu, sztane 
dary organizacyjne pochylają 
się Ku ziemi. 

W międzyczasie na ulicv 
przed Belwederem zgromadzeni 
mieszkańcy W/arszawy ustawia 
ją się w Szeregi i wkraczają na 
dziedziniec defilując w milczes 
niu przed Pałacem. l 

Szereg osób trzyma w«rękach 
kwiaty, które składa następnie 
na stopniach Pałacu. 

O godz. 13.15 oddały hołd 
pamięci Marszałka wierne szere 
lgi Jego żołnierzy, delegacie Fe» 
legionistów, 


nę części w razie uszkodzenia, a | peowiaków. strzelców. 


naw-:t, w razie potrzeby, zastą* 


W godzinach wieczornych 


pienia jednej maszyny przez |Armia oddała hołd pamięc: 
drugą. Marszałka. O godz. 20:ej przy 

Wzdłuż autostrady powsta: |odołosie werbli wkroczył, do 
nie sieć telefoniczna, umożliwia | Belwederu spieszony szwadron 
jąca połączenie z każdym punk |szwoleżerów oraz kompania ho% 
tem Związku Sowieckiego narow'a baonu stołecznego. nata 


wiając się po obu stronach Pas 


powszech: | łacu. 


W momencie gdy zbliża się 
chwila bolesnej rocznicy zgonu 
Wielkiego Marszałka, zapalono 
znicze. 

Na dziedziniec wchodzi minie 
ster gen. Kasprzycki w otocze» 


niu  wiceministów gen. Głu: 
chowskiego i gen. Litwinowi: 


cza oraz dowódcy O.K. gen. 
J rojanowskiego. Oddziały woj 
skowe prezentują broń. 

„O godz. 20.45 wśród głębo: 
!kiej ciszy poczynają grać werb: 


Los Abisynii 


terenem osiedlenia polskiego." 
p 


e zgomu 


tle. Gen. Kasprzycki wzywa os 
becnych do uczczenia milcze» 
niem pamięci Marszałka Piłsud 
skiego. Następuje chwila głębo” 
kiej ciszy, która trwa 3 minuty. 
Sztandary wojskowe pochyliły 
się. Zgromadzone przed Belwes 
derem tłumy obnażyły głowy. 

Jednocześnie w całej stolicy 
na sygnał, dany przez dzwony 
kościelne i syreny fabryczne na 
stąpiła chwila ciszy i zamarł 
kręgi ruch. Przechodnie obna 
zyli głowy, zatrzymując się na 
ulicach. Ww kilkanastu punktach 
miasta zapłonęły stosy. 

Po chwili milczenia, baterie 
artylerii, ustawione w Parku 
ha wederskim oddały 21 steza- 
ów. 

Następnie płk. Kiliński odczy 
tał rozkaz Marszałka wydany 
do wojska z okazji zakończenia 
zwycięskiej wojny polsko-bol- 
szewickiej. 

W chwilę później przedefilo» 
wał przed Belwederem pochód 
sfederowanych związków woj» 
skowych i związku strzeleckie» 


o. 

Dodać trzeba, że w całym 
kraju odbyły się uroczystości 
żałobne. Również wszędzie za 
granicą czczono pamięć Wos 
| dza, gdzie tylko byli Polacy. 
EJ 


przesądzony 


0 


przez Fadę Ligi Narodów 


GENEWA. W dniu wczoraj 
Szym załatwiona została przez 
Radę Ligi Narodów t. zw. 
„Sprawa abisyńska". 

Na posiedzenie to został za* 
proszony Haile Selassie, który 
wypowiedział się przeciw ukła 

owi włoskosangielskiemu i za 
oddaniem sprawy pełnemu zgro 
madzeniu, 

Lord Halifax, nie stawiając 
konkretnego wniosku, stwiere 
dził imieniem rządu angielskie» 
go, iż członkowie Ligi powinni 
mieć w sprawie uznania suwes 
renności włoskiej w Abisynii 


prawo swobodnej decyzji. 
a tym poglądem wypowiee 
dział się również przedstawiciel 
Francji. Stanowczy sprzeciw 
wniósł _ Litwinow, uważając, 
że członkom Ligi na własną rę» 

ę nie wolno uznawać suweren 
ności nad Abisynią. 

Delegat sowiecki pozostał pra 
wie osamotniony, bowiem poza 
Nową Zełandią i Chinami, — 
wszyscy pozostali delegaci opos 
wiedzieli się za tezą angielską. 
Większość zatem państw wypo 
wiedziała się faktycznie za uzr 
naniem imperium włoskiego. 


przy udziale wielotysięcznych tłumów 


BUKARESZT. Wczoraj w 
południe odbył się pogrzeb b. 
remiera Oktawiana Gogi. 

Za trumną kroczył przedsta: 
wiciel króla, członkowie rady 
koraonnei i rzad w komblecie. 


W/ kondukcie żałobnym, kte 
ry a. z przed Ateneum, kro 
czyło kilkadziesiąt tysięcy os 
isób. W mieście ustał ruch, urzę 
dy, szkoły i instytucje publicre 
ne zawiesiłv działalność 


Ste 
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114023 55 152 70 225 540 643 69 841 
336 56 115032 59 140 366 71 84 473 507 
72 98 927 115159 93 350 70 465 597 746 
338 47 915 34 117098 355 840 85 11%156 
249 338 411 32 629 50 39 730 38 41 45 
310 944 85 93 119003 34 105 28 49 423 
39 587 £00 31 703 32 79 854 60 958 

120923 105 66 213 331 93 425 510 431 54C 
338 950 81 121204 20 65 99 345 421 50 
510 22 24 71 975 122034 255 570 739 70 
22 994 123018 11% 83 95 205 372 405 13 
573 610 28 909 121029 115 50 93 288 89 
332 39 70 784 955 125430 653 942 12502R 
33 424 SR 73 612 42 51 714 68 841 127379 
165 85 55% 997 89 90 128103 374 85 424 
515 701 821 J291-9 350 501 710 828 

130153 227 63 320 78 443 119 45 49 57 
59 938 49 52 131094 113 235 93 320 402 
51 517 758 834 88 942 98 132006 38 110 
16 37 61 248 %4 310 60 9% 477 R2 565 
+09 25 9% 225 7133510 81 100 RI 2%3 513 
702 79 821 534 1324035 4056 27 770 815 54 
124 61 137016 21 33 48 60 202 76 345 
425 69 721 64 933 F9 95 )2=<019 51 71 89 
128 64 215 383 437 571 604 777 876 30” 
43 73 £5 137113 34 371 91 437 67 98 04 
2%] 743 892 959 £8 87 121016 34 312 57 
459 511 550 846 93 973 1%01%4 211 28 4€ 
337 438 504 96 403 £3 719 939 

140243 69 340 454 593 670 96 836 52 
3R 141A? 203 399 Ach 217 25 £15 719 870 
83 142005 43 109 1% 350 4231 500 39 530 
36 43 B38 993% 143900 93 J91 94 297 90 
92 301 12 73 444 540 77 795 134198 244 
s02 870 9RO 145710 93 95 129 201 333 
502 34 717 31 55 879 146008 32 172 212 
316 91 442 602 15 872 147019 144 262 
317 642 76 1418036 245 £21 757 874 79 
"49971 239 132 63 74 97 934 55 

150245 308 Ra, 431 50% 23 620 31 720 
528 905 151114 $11 19 70 613 84 764 809 


152070 156 64 93 217 59 93 317 498 568 95 512 "0! 
IEN 57 153218 45 BO 404 37 515 958 15400! 22 (3 
Jo 96 56! 67 Gia 71 946 155046 14C 364 409 77 
7R 255 994 155276 74 428 76 98 80a 939 IS7UŚŁ 
32R 48 484 697 84E SZ 913 158477 74 5% 22 ISZ 
49 224 46 45 445 60 767 851 91 983 


Iil ciagnienie 


Wyvsrrone ro 250 zł 
379 407 580 R&I 91 9AQ 1049 130 67 393 
306 752 930 2>93 422 539 3081 207 47 943 
377 773 07 R94 40413 325 510 36 536 tN? 147 
48 801 30 946 5117 258 334 439 109 6079 


630 


e na yy w, NN, 


705 853 926 85 145091 173 387 452 700 3 
147014 765 14%110 237 64 348 407 186 30C 
H E ta 266 312 65 434 606 857 915 

150304 723. 151383 651 765 910 152337 
13 523 684 778 153213 154333 341 583 817 
50 155077 224 520 613 47 784 81% 195132 
270 ©07 187359 409 540 90 812 TEAS 37 
421 z z 159007 21 22 57 135 287 350 


831 
IV ciarrienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzenna wygrana m 20000 na ar. 


-27 46 
Zi 25000 na oe. 811510 
20664 36700 


Zł 15004 na n-rv 
Zi 5000 na ar; 44501 


O A O OO OI a a 00 O NA M ZA 
wo 


i Zł 19000 na ar: 


——— NN O A A A A EN 


490 544 823 43 145149 80 209 27 36 449 | 


Zi 2000 na u-ry: 1162 5779 8801 516395 5258. 


Nr. 
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EOT 00 TERE 


Cztery próby 


PA Re 2 107461 110527 110804 Ci samcbó;stwa 
Z 0. aa m-ry: 135}3 14131 !58ię t60% 


stja 4%u254 31454 5837», 61490 6425¢ 65413 GYUUi 
1243} 7441! 845:5 83220 PII66 94897 75006 iV6Ids 
UDA 117822 119533 133903 134198 148859 148293 


Wygrane go 250 zł 


110 3 67 429 348 }8 397 106 22 10096 


W miasteczku Drodni< 


ca na 


Pomorzu nielada 


sensację wywołał w tych 
dniach robotnik  Fanslau, 
który w celach samobój: 


22 225 416 ¿zou US 348 59 562 /55 894 4 À 
J5 3L1> 243 386 740 s17 80 4193 >38 66s Czych trzykrotnie w ciągu 
3235 J4 96 330 61] 33 126 399 6710 /407 ja ; ; 

560 64 66 I14 8190 245 75 805 71 910 49 jednego dnia rzucał się 


266 362 599 
1OŁOG 31 272 455 79 622 9224 85 11067 


| 


do wody, kazdorazowo je 
dnak został w porę uras 


21> 309 10 14010 Ll3 329 13134 39 311 
14083 183 237 85 479 829 15112 202 537 towany. 
8435 ub6iu0u bz 239 b53 ł29 361 17151 378 . sA 
18411 79 17/> 845 347 19019 171 266 315 Ta zawziętość pechowe 
54 196 823 33 347 4; : 
| 20101 585 641 21511 /0 666 708 s02 SO samobójcy wskazuje, 
323 22084 14, 581 601 40 23052 140 430 ze prawdonodobnie ciers 
J1 941 24255 848 74 938 25008 199 269 p; - e 
1331 65 26505 27592 872 28208 56 880 988 P! ON na silny rozstrój ner 
29079 93 R wowy. 

30308 35 605 /34 31059 76 314 29 634 A o 5 e 
55 /72 851 936 32763 806 912 42 33315 Jak się dowi-dujemy, 


628 10 705 526 34028 39 629 31 891 35154 
247 526 36007 15 t06 30 499 550 38475 
531 39227 65 302 468 520 743 61 64 883 
917 

40005 706 73 83 345 50 41439 633 S18 
312 73 42556 62 657 17 43481 952 45293 
976 46118 241 303 435 999 47058 96 549 
907 48345 412 21 914 77 49118 637 800 
49 13 74 

50211 40 86 646 722 31254 489 96 577 
52039 49 138 240 45L 505 53049 308 650 
1973 54277 305 lọ 48 475 80 511 40 50 /99 
862 35009 127 568 37 703 876 97 908 
56094 420 36 771 57061 66 5692 £41 991 
58006 11 31 240 312 67 530 60 800 17 
59014 134 642 87 

60094 511 67 616 850 61090 157 249 
58 370 460 600 17 50 993 62326 72 474 
747 72 63107 29 200 521 94 632 827 916 
64053 L55 431 853 336 45 65094 360 429 
348 36 66087 95 812 745 963 67094 448 72 
508 68038 138 316 469 78 765 69206 399 
307 40 958 

70188 588 722 805 21 928 71225 68 905 
12020 156 356 487 99 597 919 73129 93 
348 469 94 J33 T440% BTO 7%<85 874 

176173 89 220 20 91 440 728 77229 402 
512 727 59 72 369 /8447 50 70 690 725 695 
19195 230 414 35 526 798 870 921 55 73 
20352 476 670 192 998 R1328 574 /74 82765 
647 107 81043 >54 B4224 30 412 R79 TAOGE? 
347 97 87142 24R 307 340 Ana PINS 51 70 
231 7213 1319 40 411 7)R 93 677 939 

SANTA 419 45 577 XOR 91075 407 FOG 713 
69 972055 457 54R 93155 mo 3)7 92 91090 
139 59 97 277 383 410 514 796 973 95273 
384 443 45 599 650 914 OE"? g1 216 565 
775 R59 97152 215 69 512 734 79 "4 00133 
151 219 34 620 90 9734M 470 474 ©61 93 

160973 256 84 502 416 107122 63% 659 
102446 569 70 732 ŁOJN3 54 20N AN4 23 61 
552 745 104238 471 6EB 773 RS AOR 10093 
717 822 963 104199 238 255 511 707 34 38 
91 933 107028 196 297 372 374 616 £3 780 
827 108503 4 627 85 862 920 109038 129 
342 22 572 731 

110336 649 702.94 111076 64% 96 824 
112001 376 486 742 117017 65 11% 200 74 
506 15 114338 450 803 135233 513 938 
116129 332 725 891 117034 498 622 118283 
: 774 824 119276 734 388 

120070 168 801 121451 665 934 122540 
613 733 123651 124126 29 59 92 318 40 638 
125182 326 786 844 126383 477 604 50 88 
832 127053 340 561 731 968 128274 347 978 
129157 94 343 960 

130157 41% 765 817 131041 57 134 97 589 
881 953 132366 441 646 342 133208 578 
862 134017 179 220 695 135210 473 6%6 
861 974 135379 415 572 619 43 137166 95 
2389 773 865 138102 375 79 B2 746 802 
139002 24 158 61 469 529 795 901 

140016 63 129 51 341 /5 142069 212 471 
683 396 98 143091 L39 598 /04 144116 ől 
26 316 444 /55 81L 87 145369 658 179 83 
201 146055 151 238 441 594 951 147364 895 
148378 632 149079 104 625 879 70 

15029] 588 868 950 151041 81 421 152063 
368 549 660 144 63 857 941 153000 24 334 
698 154410 659 /22 324 55 155399 665 95 
883 907 94 156004 91 884 384 157062 6ż 
186 515 619 152373 53) 604 95 747 805 
159136 82 211 417 62 806 


Fanslau już od dł'ższego 


czasu pracował nad 
rzeniem... nowej 


stwos 
religii, 


spisywsł skrupulatnie swe 


sentencje i reguły, 


które 


mieły słrżyć za podstawę 
tworzonej przez niego noe 


wej wiary. 
Widocznie 


pracy swej napoty 


jedn- 


k w 
kał p. 


Fanslau na liczne trudno» 


ści w rozirzasaniu 


rych zawiłych z-ga 


niektó 
dnień, 


co w rezultacie doprowae 


dziło go do dość 
formy obłędu. 
Kiedy z-wiodła 
krotna próba 
stve w Brodnicy, F. 


ostrej 


trzyś 


samobój* 


anslau 


ud-ł się do swego. brata -w 


pobliskiej 
na i tam ponownie 
wał popełnić 
stwo, z tvm 
nek skutkiem, 
W naibliższych 


wiosce Dryżvs 


usiłos 


samobój* 
samym jed 


dniach 


nieszczęśliwy odstawiony 
będzie do szpitala psychia 


trycznego. 


W SZKOLE 


Nauczyciel: — Powiedz 
mi, jaka jest najwłościwe 
sza rora na zbieranie ja% 


błek? 


Uczeń: — Gdy psy sa'i 


na uwięzi! 


MAŁŻEŃSTWO 
Ona: — Ach, jak pięk: 


nie!  Patrz:no, 
obudziła się ze snu! 


On: — Nic 


skoro tak krzyczys 


przyroda 


dziwnego, 


zl 


Shirley Temple 


-  Lhoczeńcy 


Ksiądz zostal arecztiwany 


a kościół zamknizty w Kijowie 


MOSKWA. Nabożeństwo ża 


żałobnej z Warszawy. 


gwiazda 20th. Century Fos. 


deprawowali nie'etnich 


W skandaliczną aferę zamieszanych jest kilkadziesiąt osób 


Władze prokuratorskie pros 
wadzą obecnie sensacyjne do: 
chodzenie przeciwko kilkudzie: 
sięciu osobom z wyższych sfer 
arystokratycznych Warszawy, 
które o karżone są o deprawo: 
wanie i uwodzenie nieletnich 
chłopców. 

W trakcie przeprowadzonego 
śledztwa okazało się, iż zwyrod 
nialcy mieli swoją specjalną or- 
ganizację, znakomicie zakonspi: 
rowaną przed okiem policji. 

Posiadając do swej dyspozy: 


| 


cierpisz na chcrobę nere 
ciowych, złej przemieny 
dagryczne, wzdęcie brzu 
obstrukcji. — Pamiętaj, 
używać będziesz ziół mo 
biegają nzgromedzeniu s 
diiwych dla zdrowia sub 
Dziś jeszcze kup prdele 
nasz się o dodatnich skutkach ich d 


prczententów 328 głosami prze: , publiczne. 


cji wielkie środki pieniężne, zbo |działalności homoseksualistów 
czeńcy organizowali orgie, na |trzymane są przez władze w ście 
które zapraszano młodziutk'ch |słej tajemnicy. Wiadomo jest 
chłopców, przeważnie uczniów |tylko, iż przesłuchanych zosta: 
gimnazjalnych. ło około 100 osób, aresztowano 

Bliższe szczegóły wstrętnej izaś przeszło 20stu zboczeńców. 


Tezy miliardy dolarów 


na waikę z bezrobociem i na rckoty publiczne 
WASZYNGTON. Izba Re: |walkę z bezrobociem i roboty 


. r 5 Suma ta stanowi 
ciwko 270 uchwaliła kredyty w | część kredytów, wynoszących 4 


wys. 3 miliardów dolarów na jmiliardy 500 milionów dolarów, 
Ehe TATĘ ETIENNE] TE PEEP 


Nigdy nie jest zapiźno 


jakich Roosevcit niedawno do: 
zN Ra mag^l się w celu ożywienia ży: 
myśleć o zdrowiu | cija gospodarczego kraju. 
tym bzrdziej jeżeli BORPAGE 8 au 
*, pęcherza, waircby, kamieni żóle 
materii, na bóle artretyczne czy pos 


rządo j ielki 
ha, cdbijanie się lub skłonności do zędowych przyjęto z wielkim 


pp 3 o a iza 1 Świa 

że nigdy nie będzie zaróżno, o ile zadowoleniem, świadczą ong bo 
zzogečnych „DIUROL”. które zapo: | wiem, że wyrównały się nieporo 
ę kwzsu m'czowcgo i irnych szko: zumienia, jakie istniały w łonie 
s.ancyj, zatruwających organizm. — | stronnictwa demokratycznego, 


szio ziół „DIUROL”, a gdy przekos > 1 : . > : 
ziałania, zalecać będziesz i swym które obecnie całkowicie Op 


znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL”ITA politykę Roosevelta 


GASECKIEGO (z kogutkiem) sprzed 


„ia antexi i składw anteczne. 


Wyniki głosowania w kołach į 


łobne w trezcią rocznicę śmier: 
ci Marszłka Piłsudskiego w Ki: 
jowie.nie mogło odbyć się, pos 
nieważ ksiądz został aresztowae 
ny, a kościół zamknięty 

Konsul R. P. Matusin-ki oraz 


członkowie konsulatu zgroma: 
dzili się przy radioodbiorniku i 
wysłuchali w skupieniu audycji 


Rzucone hasło przez Marszałka 
Śzniglego*:Rydza dozbrojenia ar: 
mii zn=jduje żywy oddźwięk 
nie tyiko wśród starszego spo» 


skie Radio. 


Również w Mińsku z powo: 
du zamknięcia jesiasią r. ub. ka” 
tedry, jedynego kościoia pale 
skiego, nabożeństwo nie odbyło 
się. Personel konsulatu uczcił 
rocznicę zgonu Marszałka Pił 
sudski'ego wysłuchaniem audy* 
cji żałobnej, nadanej przez Pol 


rzeczywiście 2084b 


najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


łeczeństwa, ale również wśród 
młodzicży szkolnej. ć 
Na zdjęciu — ciężki karabin 


maszynowy ofiarowany jedne* 
mu z pułków warszawskich. 
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| os Kocik | 


Zachorowałem... 


„Właściwie początkowo pra: 
Wie nic mi nie było. Ot, zwy» 
» drobna niedyspozycja. Bó! 
Owy I nic więcej... . 
i Wziąłem „kogutka”, położy» 
m się do łóżka i był bym praw 
opodobnie nazajutrz zupełnie 
jdrów, gdyby nie... sympatia, ja 
4 mnie otaczają sąsiedzi. 
i Kiedy się po kamienicy roze- 
zta wiadomość, że jestem chorv. 


zdległy się wszystkie sąsiadki, 


tby mnie ratować. 

ska ajpierw przyszła pani Kolar 
k z przeciwka i prawie siłą 
a mnie do wypicia rycy» 


„= Porządnie pana przeczyś. 
W — oświadczyła i — będzie 
pan zdrów, jak ryba. 
Potem przyszły naraz pani Pie 
tzak i pani Cykalska. Panie te 
dawna prowadzą ze sobą woj | 
E i, spotkawszy się przy moim | 
aku, również nie mogły dojść, 
0 porozumienia. 
2- Bańki panu trzeba postas 
M — oznajmiła pani Pietrzak. | 
am w domu 50 baniek, posta» 
Wię panu i będziesz pan zdrów. 
„Pani Cykalska uśmiechnęła 
£ pogardliwie: 
ke pani masz w domu bań 
È nie znaczy jeszcze, że zawsze 
anki są potrzebne. Tu bańki 
ne pomogą. Tylko lewatywa 
nogi postawi! 
pojrzały na siebie wrogo i 
szły. 


„Po chwili pani Pietrzak przy: 
Wosłą skrzynkę z bańkami i po» 
limo, że zaklinałem się, że już 
lie mi nie jest, przewróciła mnie 
lecami do góry, zakasała koszu 


1 postawiła 50 baniek. 

edwie drzwi się zamknęły 
* panią Pietrzak, zjawiła się pa 
M Cykalska, za nią dzieci dźw: 
Baly wielkich rozmiarów lewaty» 


— Zaraz będziemy zdrowi — 
Owiedziała wesoło. 

Ze łzami w oczach zaczęłem 
Brosić o litość. 

NZ Pani Cykalska kachana! 
‘lech że pani zrozumie! Brałem 
Nz rycynę... 

E Iii... Rycyna to dla dziec: 

„a nie dla takiego meżczyz: 

t Pół kilo szarego mydła roz 

ciłam. To pana na glans o» 
zyści... 

— Nie pozwolę! — zbunto: 
Wałem się. P i 
— Pan, jak małe dziecko. Le 
Syć się nie dal... Wstyd! 

omimo gwałtownego oporu, 
Pani Cykalska przy pomocv 
žleci ułożyła mnie w odpowied 

| pozycji i wpuścił we mnie 
ból Biottzdregd mydła. 

Potem odwiedziła mnie jesz: 
fe sąsiadka z drug'cgo piętra i 
Postawiła pijawki. Byłem taki 
b abiony, że już nie mogłem sic 
tonić. 

Wreszcie przyszedł sąsiad 7 
Parteru z butelką wódki. Nalal 
4 szklankę, dosypał trzy ły: | 

Czki pieprzu i wlał mi do gat- 
| 


Z NN. na ZI ZZOZ OZZL nnn oc Zn ce... 


— To pana postawi na nogi— 

Oznajmił. P 

sotem już nie wied-'ałem co 
tze mną dzieje. Straciłem 

ytomność. 

a Siedy się ocknętłem nade mną 

stał doktór. Ww Boloa zebrały 

Prawie wszystkie sąsiadki. 

My: Panie doktorze! szeptały—- 

lej ny go ratowały, myśmy g9 
zyły.... 

ną, Wł-śnie widzę! — mruk: 

Ro Zaleczyły go panie pra: 
le na śmierć. 


Napoleon Sadek 


a e 


TO ra nipami r 


"EE prze 


ot przez Atlantyk 


Str. 3. 


Major inż. Makowski wyleciał [uż w droge? 


Według 


wiadomości, które|ko, Algier, Trypolis do Włoch 


nadchodzą do Warszawy, w nai|i Polski. 


bliższym czasie mjr. inż. Makow 


Samolot lecieć będzie przez 


ski, naczelny dyrektor P. L. L.|trasy obsługiwane przez linie ko 
„Lot“ podejmuje lot przez Atlan | munikacyjne francuskie i nies 


tyk na samolocie komunikacyjs 
nym „Lockhead 14“. 

Oprócz mjr. Makowskiego ob 
sługę samolotu stanowią drugi 
pilot, radiooperator, oraz mecha 
nik. Start odbędzie się z miej: 
scowości Burbank. 

Trasa przelotu obejmuje 
24.000 kilometrów i prowadzi 
przez Meksyk, Brazylię następ: 
nie przez Atlantyk południowy 
do Dakaru, a stąd przez Marok 


4 
Wydał 900 wyrckćw 
śmierci 
BURGOS. Trybunał w Ovis 
do skazał na karę śmierci nieia: 
kiego Jose Carvajol. który był 
w swoim czasie szefem policji 
reputlikańskiej w Celdas. 
arvajoł oskorżony był o 
współvdział w zamordowaniu, 
wzglednie wydóniu rozkazu zxe 
mordowania, 900 osób w ciągu 
swego urzędowania. 


RADIO 


WAPSZAWA I. (Rzczyn) 

6.15 „Kiedy ranne. 6.20 Gimnasty 
ka. 640 Muzyka (n!vty). 7.00 Dzien 
vik poranny. 7.15 Muzvka (płvty). 
800 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.00 
Przerwa. 11.00 Audycja d'a poboro+ 
wych. 11.15 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki”. 11.40 Poloz 
nezy svrfoniczne. 11.57 Sygnał czas 
su. 12.03 Audycja poł::dniowa. 13.00 
— 15.30 Przerwa. 15.30 W:adomości 
rospodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci: „Tajemnica królewskiego 
zcgawa”. 16.15 Koncert rozrywkowy. 
16.50 Peprdanka aktualna. 1700 Tran 
smisja nabożcństwa majowego z kas 
plicy Matki Boskiej na Jasnej Gorze. 


47:50 Komrett. "1835 Andytfa dfażj ** 


wsi. 19.00 Autycja dla Polsków za 
granicą. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Wizdomości sportowe. 20.10 Po 
gadanka społeczna. 20.15  Fianistki 
iazzowe. 20.35 Program na jutro. 
20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 Po» 
gadanka aktualna. 20.55 —21.00 Przer 
wa. 2100 — 24.15 Aida — opira. 
Transnisja z Teatru Miejskiego Wie 
ktora Emanuela II we Florencji. 
WARSZAWA II. (Meko:óv) 
15.00 Ficscnki w rytmach  tanecz: 
nych. 14.00 Parę informacji. 14.05 
Frogram na jutro. 14.10 Koncert roz 
rywkowy (rłyty). 15.00 Pogadania 
aktualna. 15.10 Wiadomości sporio» 
we. 15.15 1.000 taktów muzyki. 16.15 
— 1800 Przerwa. 18.00 Koncert po: 
pu'arny. 19.00 Muzyka taneczna (pły 
ty). 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
20.00 — 22.00 Pr=erwa. 2200 „W 
szałusie" — epizod z powie*ci. 22.18 
Muzyka lekka i taneczna. 23.05 


24.00 Muzyka taneczna (płyty). 
a : YE 


a. a Ta 


J PO GOLENIU 
APARATEM i NOŻYKIEM 


Teer ECLIPSE” 


GIEŁDA 


Tendencja na ogół słaba. 
WALUTY 


Dolar 527, Fr. franc. 14 55. Fr. szw. 
120.75, Funt ang. 26.33, Gulden Gd. 
99.75, M. niem. 59, srebrna 110. 

DEVIZY 

Belsia 89.70, Holandia 29425, I one 
dyn 26.42, N. jork "abel 53705, Pas 
14.85, Praga 1849, Szwajcaria 


121.25. 

AECIJE 
R. Polski 116.50. Wersz. 
3475, Warsz. Węgiel 27.75, 


Cukier 
Lilpop 


mieckie. W ten sposób mjr. Ma 
kowski będzie mógł pozostawać 
w stałym kontakcie z samolota: 
mi tych linij. 


W ostatniej chwili donoszą, 


'że major Makowski wyruszył 
już wczoraj w drogę, jednakze 
potwierdzenia tej wiadomości 
do chwili zamknięcia numeru 
nie mogliśmy uzyskać. 


Mr. Wielopolska na wsinośc 


Znajcuje się w drodze do granicy polskiej 


Do Warszawy nadeszła sens 
sacyjna wiadomość, że w czwar: 
tek została zwolniona z więzies 
nia hrabina Oktawia Wielopol- 
ska, skazana na dożywożnie wię 
zienie i odwieziona do polskiej 
granicy. Została ona wymienio» 


na na dwóch Niemców skaza» 
nych za podobne przesiępstwa, 
popelnione w Polsce. 


Jednakże pociągiem berliń- 
skim, który przybył do War: 
szawy w piątek rano, hr. Okta- 


I wia Wielopolska nie przyjechae 
ła. Rodzina jej zapytana w tej 
Sprawie, oświadczyła, że dos 
tychczas nie otrzymała żadnych 
wiadomości o zwolnieniu hr. 
Wie'opoiskiej i odesłaniu jej do 
Poiski, 


Nowy romans ks. Rudego 


Cpuszczona p. Suhest:w żyje z pożyczek 


Przed pewnym cz”sem donos 
siliśmy, że książę Michał Ra: 
dziwił, który przybył wraz z 
pania Suchestow do Paryża, o» 
puścił ją, i udał się do Londynu. 

Po wyjeżdzie księcia Michała 
pani Suchestow pozostawszy bez 
środków do życia, przeniosła {ię 


| Pani Suchrstow twierdzi, że 
ksiażę poznał w Monte Catlo 
'50zletnią Ang.elkę, mrs Lavosn, 
(kobietę bardzo bogatą, wdowę 
'po bogaczu londyńskim, która 
znana jest z tego, że pragnie 


|wyjść za mąż za osobę utytuło» | 


waną. 


| tylko neseser. Opuszczając Paa 
"ryż, książę był bez pieniędzy, 
nie mógł nawet opłacić rachune 
ków w hotelu. 

Pomimo rozstania książę ue 
itrzymuje korespondencję ze swą 
byłą narzeczoną. W/ ostatnim li 
ście książę doniósł pani Suche: 


z wytwornego hotelu, w którym | Książę Michzł opuszczając na stow, że pani Dawson chce 
mieszkała wraz ze swym książę: rzeczoną, oświadczył, że wyjsi+ |wyjść za niego za mąż, książe je 


| 


| 


cym narzeczonym do skromne: 
go hoteliku przy ul. Marcadet. 


UZO NOVON 


dża na kilka dni i dla notwiere 
dzenia tego faktu, zabrał z sobą 


d. 


„JEDWASISTY WKLESEY 


ES mimo, że majątek An- 
gielki jest wielki, nie świeszy się 
z ożenkiem. Pani S=chestow jest 
przekonana, że książę chce z nią 
raczej utrzymywać stosunki to» 
warzyskie, pragnąc od niej poży 
czyć pienią:!ze. 

Książe bywa codziennie na 
„five o‘clockach“ w hotelu „May 
Fair“. Jest to jeden z najwys 
tworniciszych i najdroższych ho 
teli w Anglii. Przebywa on za» 
wsze w towarzystwie pani Davs 
son i jakiejś drugiej damy, praw 
dopodobnie jej krewnej. 

Opuszczona pani Suchestow, 
która utrzymuje się w Paryżu 
z pożyczek zaciąganych u znajo 
mych, nie zamierza na razie 
wrócić do Polski. Wierzy nies 
złomnie, że książę wróci do niej 
i zabierze ją do kraju. 


Szofer z kulą w głowie 


stcczył rozp:czliwą walkę z bardyłą 


Bolesław W/aksmundzki, mło 
dy subiekt w firmie spożywczej, 
stanął przed krakowskim Są: 
dəm Okręgowym, oskarżony za 
usiłowane morderstwo szo.era 
taksówki. 

W listopadzie ub. r. Waks 
mundzki wsiadł do taksówki, 
każąc się zawieźć do odległego 
o 30 klm. od Kraokwa Łapa: 
nowa. Szofer, Edward Dura, 
zgodził się za 35 zł. i pojechal. 
W Łypanowie pasażer kazał 
szoferowi pojechać parę kilos 
metrów dalej, aby się znależć 


' bliżej domu. 


68.50 bez kuponu. Starachowice 37.25 


Gdy w końcu auto zatrzyma” 
lo się przy mostku, rożległ się 
nagie huk wystrzału i REC 
Śnie szofer poczuł dotkliwy ból 
w tyle głowy. Odwrócił się i uj» 
rzał pasażera z rewolwerem w 
ręku. Waksmundzki usiłował 
strzelić po raz drugi, rewolwer 
jednak zaciął się. 

Z tego skorzystał Dura, któ: 
ry przesadził przegródkę dzielą: 
cą go on zbrodniarza i całym 
ciężarem ciała zwalił się na nies 
go. Waksmundzki, nie przypu: 
szczaąc, że szofer mimo po- 
strzału w głowę, zdoła utrzymać 
się na nogach, załamał się i bła: 
gał go o litość, wołając, że jest 
niepoczytlny i właśnie uciekł z 


zakładu dla obłąkanych. Dura 


nie zwrócił na to uwagi, wycią* 
gnął młodzieńca z auta, ściągnął 
z niego płaszcz i wrzucił go do 
taksówki. tym momenc.e 
W/aksmudzki zdołał wyrwać się 
i zbiec. 


Szofer brocząc krwią, wsiadl 
do taksówki i dojechał do naj» 
bliższego posterunku policji, 
gdzie wręczył płaszcz zbrodnia: 
rza. Na podstawie tego płaszcza 
ustalono kim był morderca i jes 
szcze tej samej nocy aresztowa* 
ro Waksmundzkiego w jego 
mieszkaniu w Łapanowie. 


Tymczasem Dura zdołał do- 
jechać do Krakowa, gdzie prze: 
udził właściciela takzcówki, któ 
ry odwiózł go do szpitala. Les 


CHOROBY PŁUC 
Gruźlicz płuc jest nieubłaganą I cor 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci 
wieku i stanu, kcsi milicny ludzi. — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronchitu uporczywego, fmęcząceg? 
zaszlu grypy itp. stosują pp. lekarze 

BALSAM TRIKOLAN : AGE 


który, ułatwiając wydzielanie się 

piwociny, wzmacnia organizm i samos 

poczucie chorego oraz powiększa was 
ge ciała i usuwa szel 


| karze stwierdzili że Dura cudem 
| ocalał. Uznali jednak, że operas 
"cja wyjęcia kuli z czaszki jest 
niebezpieczna dla życia Dury. 
Szofer po dziś dzień chodzi z ku 
lą w głowie i czuje się zupełnie 
dobrze. Tylko, jak zeznał, w 
dni zimne i wilgotne odczuwa 
pewien ból głowy. Kula znajdu: 
je się pod czaszką 4 cm nad 
miejscem wlotu. d : 

Ciekawe były wrażenia, jakie 
odniósł Dura bezpośrednio po 
postrzeleniu, gdy jechał z Ło: 
panowa do Krakowa z kulą w 
głowie. Opowiada on, że czyta” 
iac napisy przydrożne widział 
tylko środkowe i ostatnie lites 
ry. Również na szosie nie wie 
dział lewej strony. Gdy przybył 
do Krakowa, nie wiedział co się 
dzieje po lewej stronie jezdni 1 
tylko po dzwonkach i sygnałach 
syren rozpoznawał pojazdy idąe 
ce tą stroną. Gdy wnoszono go 
do szpitala, już prawie nic nie 
widział. 

Po przeprowadzeniu przewo: 
du sadowego, sąd skazał Wakss 
mundzkiego na 12 lat więzienia 
i pozbawienie praw obywatel» 
skich i honorowych na lat 10. 


' CZYTAJCIE 
„ŻYCIE KOBIECE* 
CENA 20 GROSZY, 


Nr. 135 


Z. KAMIŃSKA 


FE 


Zapewniał mnie że wie!e już o tym myślał, ale 
powiedz ałam mu w końcu: 

— Nie mówmy teraz o tym. Pan się powinien . 
zastanowić i naradzić ze swymi op.ekunami. Pan jest 
bardzo młody i nie zna życia. Jestem przekonana, że 
odradzą panu stanowczo małżeństwo ze mną. Kazdy 
rozsądny człowiek to panu powie. Pan może sobie 
znależć rodaczkę młodziutką, bogatą, niewinną. 

— Ale ja panią kocham i nie Lędę zważał na 
żadne przeszkody! — odpowiedział mi. 

Wymogłam wreszcie na nim, żeśmy przestali na 
razie o tym mówić. 

— Tylko nie wiem, co mam teraz z sobą zron 
bić — powiedziałam. — Nie mogę siedzieć bezczyn: 
nie, bo mnie na to nie stać. Muszę wracać do kraju, 
o ile zechce mi pan pożyczyć tvle pieniędzy, bym 
mogła wrócić. W kraju łatwiej dostanę jakąś pracę. 

— Niech pani teraz o tym nie myśli. Urządzimy 
to jakoś. Pani musi wypocząć! Rozejrzymy się w sy* 
tuacji w Nicei. Dovrze?.. Moja kochana panna 
Frania... — patrzył na mnie rozpromienionymi 
oczami. 

Nie miałam innego wyboru. 

Przybyliśmy wczesnym rankiem do Nicei. Za 
trzymaliśmy się w bardzo eleganckim hotelu Negre% 
sce nad brzegiem morza przy wspaniałej ulicy zwać 
nej Promenadą Angielską. 

Ciągle mi się wydawało, że zaraz gdzie zobaczę 
Józka i będzie katastrofal Nie mogłam się opędzić 
ad tych obaw. Postanowiłam więc sobie, że nie będę 
tu przebywała długo, że przypomnę panu Karolowi 
swoją prośbę i jak najprędzej wyjadę do Polski. 

Pierwszego dnia byłam bardzo zmęczona mimo 
wygodnej podróży i znaczną część dnia przespałam. 
Spotkałam się z panem Karolem dopiero wieczorem. 

Zaprowadził mnie do sali restauracyjnej, gdzie 
siedział jego stary dziadek, jak nazywał pana Ombra* 
ge (czyt.: Ombraż). Był to staruszek jeszcze czer 
stwy na twarzy, ale w rzeczywistości bardzo zniedo* 
łężniały, popadający nawet przy obiedzie w drzemkę. 

iedy chciałam zwrócić uwagę panu Karalowi. 
że jego „dziadek“ śni położył palec na u tach i po“ 
wiedział mi, że on tylko „zamyśla się" i niech Pan 
Bóg broni, żeby mu powiedzieć, że zasnął, 

Mogliśmy rozmawiać . prawie swobodnie, bo 
dziadek niewiele słyszał i musieliśmy bardzo głośno 
mówić, żeby wiedział cd$ z naszej rozmowy. w): 

Przypomniałem panu Karolowi swoją prośbę: 

— Boję się teraz tu przebywać — powiedziałam 
do niero. — Wolałabym iak najorędzei wyjechać, 
żeby się czasem nie spotkać ze swym ciemiężcą. 

— Ależ ja teraz pani nigdzie nie puszczę! — za” 
pewnił mnie pan Karo!. — Przecież pani mieła mt 


— O, jak wani może tak mówić! — zawołał. — 
Pani się myli! Nie straciłem zupełnie szacunku dla 
pani! Kocham paniz!. Ale... To prawdal.. Ale czu: 
ję się śmielszy. Marzyłem o tym od dawna, żeby mi 
było wolno pocałować panią. Nie śmiałem tego zro» 
bić. Sam nie wiem, jak się to stało, że zdobyłem się 
na odwasę w hotelu i tutaj w wagonie... Jeśli pani 
to sprawia przykrość, nie pozwolę na to sobie już 
nigdy! Bardzo panią przepraszam. Sądziłem, że to 
jest tylko dowodem mojej miłości. | 

Miał taką zasmuconą minę, taka przykrość malo» ; 
wała cię na jego twarzy, że musiałam się uśmiechnąć. 
Wzięłam go za rękę: 

Proszę się na mnie nie gniewać za moją uwas 
gę — powiedziałam. — Wydawało mi się, że kiedy 
dowiedział się pan prawdy, stracił pan dla mnie i sza» 
cunek i uczucie i traktuje mnie pan jako kobietę 
ziego prowadzenia. Ja nie jestem taką. 

Jak pani może coś podobnego mówić?! — 
krzyknął. — Nawet mi to przez myśl nie przeszło! 

Oburzył się na serio i widocznie oburzenie do» 
dało mu odwagi. 

— Kocham panią, zrozumiałem, jak wielkie jest 
we mnie prarnienie posiaclania pani, ale czy jest w 
tym co złego? Niech pani zostanie moją żoną! Pro: 
silem panią o to i jeszcze mocniej podtrzymuję moją 
prośbę! — mówi przejęty. 

Nigdy nie przypuszczałam, że może teraz powtó» 
rzyć swoje oświadczyny. W pierwszej chwili nie wies 
dzialam, co mam mu odnowiedzieć. | 

—, Pani jest sama, bez opieki —. mówił żarli: 
wie. — Niech pani zgodzi się na to, bym został pani 
opiekunem do końca swego życia. Będę szczęśliwy, 
mając taką żonę, a zapewn am panią, że ziobię wszys 
stko, by i pani była szczęśliwa. 

Przsz moja glowe przeleciała myśl: 

— A gdybym się tak zgodziła?.. Gdybym za: 
pomniała o tym, że mam synka?.. Byłabym bogata, 
miałabym męża takiego porządnego człowieka, ta: 
kiego młodego... Czyżbym nie była szczęśliwa?.. Ale 
Rys 0?.. 

Pochylilem głowę, żeby nie spostrzegł na mojej 
twarzy zmieszania, żeby czasem nie domyślił się, że 
nie powiedziałam mu ieszcze całej prawdy, że mam 
jeszcze inna tajemnicę, którei mu nigdy nie wyjawię. 

I sama ostudziłam swo'e rojenia! | 

— Jeślibym mu nawet nie powiedziała. to może 
się to wydać: z zakładu napiszę do policji, że ja 
nie niacę, policja zacznie mnie szukać i wreszcie doj- 
dą do tezo, że żona bogatego Francuza, to właśnie 
ta sama Franciszka Snopkówna, która ma dziecko 


I ja 


Jakto jednak człowiek czepia się rojeń!.. 
tak samo: 

— A gdybym się mu przyznała? — myślałam. — 
Możeby się pogodził z tą myślą? Możeby się zgo* 


ma 


dził przyjąć moje dziecko do swego domu? Mogła: 

ym mu powiedzieć, że Rysio jest owocem prześla* 
dowań Józka. Pewnieby mi uwierzył! Bo przecież nie 
powiem mu, że byłam głupia dziewczyna do wszyste 
kiego, którą wyzyskał w taki naiwny sposób jakiś 
szoferl.. 

— Dlaczego pani milczy, Franja? — dopytywał 
się pan Karol. — Czyżby pani nie lubiła mnie? Oka: 
zywała mi pani przecież sympatię! Nie udawała jej 
pani chyba pod groźbą tamtego pana?.. Prawda? 

— Nie, nie udawałam... Okazywałam jej nawet 
mniej, niż jej żywiłam, bo chciałam pokrzyżować pla: 
ny tego człowieka. Myślałam, że może pan sam się 
od nas odsunie, a wtedy jego zamiary nie będą się 
mogły spełnić. Źle udawałam obojętność. Pan po» 
został na swoje nieszczęście przy nas, dął się namó» 
wić na wycieczkę z nami. Lepiej byłoby dla pana, 
gdyby pan nas nie poznał! 

— Dziękuję Bogu, że miałem to szczęście! — z2+ 
wołał bardzo szczerze. — Niech pani jednak odpowie 
mi na moją prośbę: niech pani się zgodzi zostać mo» 
ją żoną. Weźmiemy jak najnrędzej ślub i wyjedzie» 
my w daleka piekną podróż! Jak to będzie wspania: 
le, kiedy będziemy we dwoje, jak teraz, wszędzie we 
dwojel.. Na statkach, w ciekawych miastach... Jak to. 
będzie cudownie! — rozkoszował się zawczasu, jak 
małe dziecko obiecanym cukierkiem!.. 

— Ale pan nie wie, czy pańscy opiekunowie, 
czy też krewni pochwalą pana wybór. Je:tem przeciez 
cudzoziemka, w dodatku... jak panu powiedziałam, 
nie taką, jaką pan sobie wymarzył. Niech się pam 
sam najpierw zastanowi poważnie, niech pan poczeka 


Z 5 z 
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paroletnie w zakładzie. za które nie płacii. Nie, nie! n je aw t a 
Nie masłam się zgodzić na ślub, którego tak gorące | pan swoiej propozycji. Małżeństwa nie można trak» 


pragnęłam. 


LECH MUSZYŃSKI 


m mee 


trochę, a może za miesiąc, dwa, czy trzy żałowałby 


| tować tak lekkomyślniel 


COPYRIGHT BY BULL 


DEMON TORU 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


Czułem, że wygiądam okrop: 
nie. Ocieakłem caly wodą. Spłys 
"wała ona z moich krzywych kox 
lan. Ale nic mnie to nie obchos 
dziło. Miałem brać udział w bie 
gu. Nie rociłem sobie nic z de- 
Szczu i błota. Często przed 
wschodem słońca biegalem na 
starym torze, gdzie przecież 
zawsze było pełno błota i ka» 
łuż. Wydaio mi się, ze minąi 
rok, nim wie zcie zna:eźliśmy 
się na starcie. Po tym minął dru- 
gi rok, nir niecierpliwy i sno» 
cony starter ustawił dzies'ęć kos 
ni na swoich miejscach. Wszy» 
scy byliśmy zdenerwowani bu- 
rzą. Przed samym startem za» 
grziniało jeszcze raz. Widzia: 
łem. jak C'ad'ator zadużał i pot- 
knął się. Stanął na nogach w 
tym momencie, gdy starter 
krzyknał — „Jazda '... 

Glad'ator widocznie nie od- 
zyskał jeszcze poinei równos 
wagi, bo znów się potknął. Ale 
mimo to mógłby jeszcze dos 
brzs ruszyć ze startu gdyvy koń 
Ilr. 3, stojacy oLck mnie, ne 
pcanał go. Kacikami oczu wie 


śby! 


powiedzieć, jak się pani ustosunkuje do mojej pro? 


(Dalszy ciąg jutro). 


zewnętrznej toru, trzeba biec |»ół długości przede mną i Glaz |już wcale zmęczenia. Mogłem 
przynajmniej o 50 metrów wię: | diatorem. 


cej, niż te konie, które „złapały” 


Gdy minęliśmy zakręt. fawo- 


bandę. Dlatego też ludzie czę: ;ryt zaczął się ode mnie odsuwać. 


i dlatego często ten sam koń jed 
nego dnia przychodzi daleko z 
tyłu, a drug'ego dnia łatwo wy» 


| grywa wyścig. A 
Biegłem na trzecim miejscu, o szły jeden obok drugiego w odz 


działem, że Gladiator upadł, a 
Izo dżokej leci przez łeb ko 
nia na ziemię. 

Nie znałem się jeszcze wtedy 
na wyścigach, ale mimo to wies 
działem, że Gladiator nie ma 
już teraz żadnych szans. Teraz 
więc tylko ode mnie zależało, by 
wygrać bieg dla panny Jadzi. 

Cóż. Ostatecznie byłem tylko 
krzywonogą szkapą, a Jimmy 
*tarym „wycofanym z obiegu ' 
dżokejem. Nawet sama panna 
Jadzia nie mogła się wiele po 
nas spodziewać. Co do mnie, to 
powinnością moją było jedno: 
— walczyć o zwycięstwo ze 
wszystkich sił. Byłem przecież 
jej koniem!.. 

ROZDZIAŁ VII 

Wyścigi dwulatków to 

„zawsze wielka niewiadoma dla 
graczy, dla szarej publiczności, 
a także i dla nas — dobrze uro» 
dzonych koni. Specjalny kłos: 
„pot śprawia nam natomiast bło< 
to. leszcze przed startem koń 
czuie się tak, jak osa w mrowie 


Sz 


sku. a notem nielada wvsiłku 
trzeba, bv mrzedostać się do 
bandy. Teśli jest się po stronie 


[jakieś 2 długości za końmi pro: 

wadzącymi. Faworyt był przy 
bandzie a koń nr. 5 przeciął mi 
drogę. „Irójka', która spowo» 
dowała upadek Gladiatora zosta 
ła na starcie. 

Jimmie prowadził mnie po 
prawej stronie nr. 5 , małego. 
szybkiego czarnego żtebca. Bło 
to z jego kopyt padało mi pros: 
to w nozdrza. 

B'łem swoimi wielkimi kony- 
tami w błoto i wyrzucałem je z 
całych sił. Czułem się teraz iak 
na inokrym pastwisku, które 
przecież zawsze tak lub'łem. +- 
Przyprszczam, że to właśnie z 
powodu mnich krzywvch kolan 
mogłem tak dobrze biegać po 
błocie. 

Gladiator biegł sam. Ale on 
i tak nie liczył się. iego dżokeia 
cucił ieszcze doktór obok stare 
tu. Gladiator szedł więc bez wa 
gi, wcisnął się do bandy. i inne 
konie mnsiały mu ustąnić z dro 
gi. To dała mi szansę. W/vtężys 
łem wszvs'kie siły i rusz”łem za 
moim towarzyszem  staiernvm. 
Doszedłem nawet do s'adła fa: 
|worvta. który prowadził teraz o 


¡sto przegrywają tyle pieniędzy, Inne konie ruszyły też ze wszys 


tkich sił za nim, tylko jeden ga- 
łopował daleko z tyłu. Pozosta» 
ło nam ieszcze około 800 met= 


rów. Wszystkie dziewięć koni 


stęnie % długości, a faworyt 


j parł wciąż naprzód. Cz'łem się 


zmęczony... Może pułkownik 
rzeczywiście mił racię, że nie 
nadaię się do niczego innego, 
jak tylko do pługa i do wozu! 
Zrobiłem ostatni wys'łek, by 
wysunąć się naprzód. Ale ku 
memu zdziwieniu Jimmie dał 
mi lekki znak, bym się nie spie: 
Szył. „Powoli, mói msły, masz 
czas!..* — powiedział cicho. 
Misłem pełne zaufanie do Jim 
miego, zresztą wierz: łem też, że 
i on mnie ufa. Dosyć na tym, że 
nostanowiłem walczyć do unul: 
łego i nie rozmyślać o głun» 
stwach... Może Jimmie wiedział 
coś o czym ja nie miałem noię: 
cia?... Tak też jednak i bvło 
Faworyt szybko wykończył się 
i rozpaczliwie starał się dotrzy* 
mać tempa galopuiącemu bez 
jeżdźca Gladiatorowi. Dwa in: 
ne konie zrównały sie już z nrza 
dująca parą, a Jimmie wciaż ies 
szcze był tam, gdzie chciał — 
nie przy samej bardzie. gdzieś 
w najwiekszym tłoku, lecz tros 
che z boku. Najważnie'szym ied 
nak było to, że teraz nie czułem 


w tym miękkim, chłodnym bło* 
cie biec jeszcze drugie tyle. By* 
liśmy teraz przy trybunach. Sły 
szałem wrzesk widzów. Czy 
Jimmie nigdy nie pozwoli mi 
ruszyć pełnym grze”? Czy 5% 
szukuje pannę Jadzię? E, chyba 
nie... 
Nareszcie! Faworyt odnadł 
zupeln e. — Teraz — krzykna 
Jimmie. Puścił cugle, uniósł się 
w siodle — wisiał niem'l na mo 
im karku. tak, że prawie wcale 
nie poczułem j”go ciężaru. Słysza 
iem tylko p ekielny wrzask nê 
trybunach. Przeszywal mnie na 
wskroś. Był czymś, co znałem 
dobrze od dawna, a czego do tel 
vorv n'e mogłem sobie przyp% 
mnieć, Deszcz bił mnie w oczy 
i krople spływały po moim no 
sie. Nie widziałem nic, poza 
szarą ziemią, nie słyszałem nić 
poza tupotem kopyt i histeryc? 
nymi krzykami ludzi. Ale czu 
łem, że biegnę tak, jak nigdy 
nrzed tym. r 

Wrzask na trybunach stawa! 
się coraz głośniejszy. Bieg'etf 
i biegiem — dla panny Jadzi — 
dla Jimmie'go, — dla nasze! 
stajni, — by pokazać wszy?“ 
kim, żenie jestem koniem robo” 
czym, choć mam krzywe nog" 
Minąłem sędziów pewny, że 9” 
bok mnie nie ma nikogo. WY” 
graliśmy o dobre kilka d' 'go$* 
ch — nasza marna stajnia i nas% 
wyśmiany dżokej! 

(Dalszy ciąg jutro). 
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( SOBOTA 

1 
Justyna. 
Siowiański: Da: 
biesława. 
Słońca wsch. 3.44, 
zach. 19.21. 

C OE 19.41, zach. 3.38, 
KRONIKA HISTORYCZNA: 

1792 Zaw'ązanie Konfederacji targoe 

: Polski. 

1831 Klęska wodza Kołyski pod Da» 
szowem. 

1936 Zmarł Wład. Orkan, powieścio: 
PKZ .SŁOWIA LUDOWE: 
rzmot w maju, sprzyja urodzaju. 

RADY PRAKTYCZNE: 

gdy w przemoczonych butach i skar« 

petkach. 

RJ] ama : 


Bonifacego m. 
M a J A Ks'eżvca wsch. 
wickiej. Dzień hańby w historii 
pisarz. 
Higiena i zdzow e. Nie chodź nis 
Patneją Pięknych 


Tłumaczenie snów 


Poznanienka. Pozna Pani cscbę na 
wysokim stanowisku. Spełni się ży: 
czenie, Podróż za granicą czeka Pas 
nią. Marzenie ziści się. 

P. Janeczka M. 


Los się do Pani uśmiechnie. 

Kczynia. 
Rozrywka czcka Pznią. 
mężczyznę w mundurze. 


P. Iwenka. Posiada Pani zd. noś. | ińcy at»kowali szczególnie ostro złudzeniami. 
ci literackie, a może nowet małerszie.|snjn, Poniatowskiego, 


Szczęśliwy kolor: żółty, Spędzi Pani 
ŻA w Afryce. Drunetka myśli o 
ani. 


Blondyn jest Pani 
życzliwy. Blondynka — nicżycziiwa. 


Olgerd myśli o Pani.j __ ; 
Pozna Pani | 8 ły si 


Ukraińc 


y znów zmieniają front 


wysuwaięc żędania dziwnie podobne do nien.etkich 


Przed kilkoma dniami Cen: | politykę parcelicyjną w Mało» 
tralny Komitet U. N. D. O. a| polsce Wschodniej, dalej min. 


więc największego ukraińskiego 
stronnictwa politycznego, ogłos 
sił swoje uchwały. Są one bar: 
dzo znamienne i zasługują na 
uwsgę. 

A więc na wstępie trzeha 
przypomnieć, że U. N. D. O. 
było tym stronnictwem ukratńs 
skim, które po wielu latach opo 
zycji, postanowiło porozumieć 
się z Rządem. Porozumienie zo 
stało osiągnięte przez ówczesne 
go ministra spraw wewnętrze 
nych Kościełkowskiego. W wv 
niku tego porozumienia U. N. 
D. O. wzięło udział w wybo» 
rach do Izb Ustawodawczych. 

Przeciwnicy tego porozumie: 
nia w łonie U. N. D. O. ustąpi- 
li z kierownictwa partyjnego, a 
miejsce ich zaieli zwolennicy 
ws"ółpracy z Polską. 

Na terenie parl=nentarnym 
norozumienie wyraziło się mię: 
dzy innymi w fakcie słosowae 
nia Ukraińców za budzetem o% 
k wieloma innvmi przedłoże= 


niemi rządowyr'i. 

Przedstawiciele Ukraińców 
stanęli na gruncie loi"lności. Ze 
strony polskiej udzielono Ukra 
ińcom wielu koncesyj. step: 
stwa te wywoływały nawet nie- 
zadowolenie w pewnych kołach 
polskich. 

W ciagu os*tnieen roku jed 
'nokże skargi ukraińskie wzmas 
ę. jakkolwiek nie było. ku 
inim żadnych nowodów. Ukra: 


Grabowskiego oraz min. Świę: 
tosławskiego. Oświadczzli, że 


O. nie jest tą, która potrafi dać 
jakiekolwiek korzyści Ukraiń: 
com. Polska nie *-st i nie bvh 
państwem narodowościowym, 


rozwoju, gdy w duchu pełnej 
lojałności pracować będzie ra» 
zem z innymi obywatelami nad 
podniesieniem państwa polskie: 


strona polska nie przyczynia się nie będzie więc nikomu udzie< go. 
do normalizacji stosunków mię lała avtonomii terytorielrej. 


dzy oboma narodami, lecz 


wręcz przeciwnie utrudnia trudz | jednakże wszelkie 


ne dzieło porozumienia. 

Jak jednak  zsznsczyliśmy 
skargi ukraińskie nie były uzas 
sadnione. Nie można bowiem 
uważać za antyukraińskie pos*ę 
powanie n. p. popierania pols 
skiego elementu w Małopolsce, 
przy równoczesnym nienaruszas 
niu ukraińskiego stonu pos'*da» 
nia i nie nrzeszkadzania Ukra- 
ińcom w ich pracy. 


Uchwelona deklaracja U. N. 
D. O. równa s'ę praktycznie zer 
waniu z dotychczasową linią ro 
lityczną i oznacza powrót do 
dawnej, wvrtźnie antypolskiej 
Polski. Wyl'czając swoie żąe 
dania, sformłowane w k'lkuna 
stu punktach Centralny Komi: 
tet tego stronnictwa domaga się 
uznrnia narodu ukraińskiego za 
odrębną osobowość prawną o2 
raz mrzeznania autoromii tery: 
tor'alnej na o"szar”ch zamieszs 
kałych przez Ukraińców. 


Żądan'a Ukraińców sa dziws 
nie podobne do niemieckich w 
Czechosłowacii. Wpływ hitle- 
rowców spod znaku Henleina 
jest bardzo widoczny. Wydaje 
się jedn=k. że trzeba nrzestrzec 


x» 


jsrołeczeństwo 1'kraińsk'e przed 


Droga nrotreślo: 


za jego na przez przywódców U. N. D. 


Pijak postrzelił portiera 
Kanonada na pl. Unii Lubajskiaj w Warszawia 


Odgłos strzałów  rewolwero* lił się na chodnik. 


Społeczeństwo ukraińskie ma' 
możliwości ' 


Uleganie wpływom zzewnątrz 
może przynieść tej ludności żyl 
xo niepowetowane straty. 


Magiczne Oko 


p 


72 Nowe 


P Pita 


Z dziesisciu kobizt = 
9 stosu e niewiaśc.wv 
odc eń pudru, Vado e to 
im nienaturalny wyga’ 
który e znacznie poslarza, 
Nie. wyszła, nowa maszyia, 
Chromoskop, wvwo.a'x 
przewrót w  odcieniaca 
pudru. Niczem mag ezne 
oko, tostrzega ova w nud- 
rze takie barwy, których 
is'nienia nawet nie podz,- 
rzewamy, Ta  nrscyzy/na 


maszvna 
Ffokaion  racjon»lnie i wlaściwie 
m eszać  na.uaine odc'enie. Od- 


cien e te zespalają 5:3 ze s':Urą -— 
tworząc z nia ca'ość. i o!łożyłu to 
kres  nienaturan'e  wyglądaiscvm, 
przeładowanym nućrem twarzom. Wy- 
próbuj dziś eszcze cudowne od" 
cienie rudru Foxalon, spreparowanego 
wadine  or:n'nalneco  francusk'eqa 


pozwoliła chemikom firmy 


wuwoluje przewrół 
w odcieniach pudru 


przepisu zna.omilego aryskiego 
| udru Tokalon, Zastosuj Tcen dick 

pa jedną część iw rzy, inny veš na 
drugą. Zna dziesz w ten sposób wlaó: 

ciwy odcień, harmonizujący s Twą 

cerą, Uzyskasz naturalnie piękny, 
, delikatny, prom enny wygląd, który 
mogą Ci na lać 'edynie wlaściwa ode 
cienie Tokalon. Tuder Tokalon wszęce 
dzie do na'ycia. 


Gratis. Każda czyle'niczka niniejszeg pisna może otrzymać bezti tnie 


Luxsusow» Kas.tkę Pizkności zawiera aey Krem T 


h bn uóżowy i biały), 
ora? -r77 aite oćcienie Pudru T kalon Na! 


a! 


wych zaałarmował w łfocy MIŁY ""Na szczeście nadbiegł pełnią 
licznych przechodniów w okoli cy w pobliżu służbę posterun= 
cy placu Unii Lubelskiej w |kowy, który odebrał szaleńcos 


kacr na zwrzt przes i, oao "ania 
dział 5u. Warszawa, ul. Trauzułia 3 


'y pr-csiać 50 groszy w «nacz 
ı innych kosziów do firmy Unlax, ode 


GR /PA PRZEZIEBIENIE 
BÓJ E GŁOWY ZĘBÓW:: 


JĄCAJSC ORYGINALNYCH PROSZKÓW in asm 1 „ MOMUTKIEM 
cit JAKIE OSZKĘ WAM DAJĄ 
Royi 34 suk NAŻLA LOŃNYCT WA 


T opace PROSZKÓW „MIGRENG-NERVOSIN" 
TYLKO W NOWYM OPAKOWANIU 


i TO R EBKAC H MIEIEMIEŁNYGE 


UWE. ZR O PORY W RZ ZE ZZ 
a 


Warszawie. Jak 


się okazało, |wi rewolwer i przeprowadził go 


strzelał jakiś pijany mężczyzna, | do komisariatu. 


który przed chwilą opuścił jes 
den z pobliskich barów. 


W trakcie wstępnego docho* 
dzenia u-ta.ono nazwisko alkos 


Skutki kanonsdy były fatal: |holika. Test to Sfónisław Ciols 


ne. 
jaka trafiła portiera baru, 


jiatniego Stanisława Rzadkiewi: 


cza ( 


Na małej wokandzie... 


Kryzys 


winien 


Czyli: „Na frasunek dobry trunek” 


(A. E.) — Źle jest, panie sza: 
Rowny! — nmów.ł ręcznie odzia 
ny jegomość do pana Uilipa £Łos 

anasia, ktćry właśnie odpoczy 
wał po podróży w poczekalni 
dworco::ej. 

— A mówią ludzie, że będzie 
gorzej? 

— Niemożebna rzecz, panie 
Szanowny. O wicie ja caiy ty: 

zień ży,ę za sedemdz:esiąt gro 
Szy, to jzk może być gorzej? 

— Za siedemdziesiąt groszy 
tydzień? Jakiem sposobem? 

— Ano idę do jednej zna'os 
mej res!oracii i staluję flaki. lak 
te flaki orchnę, to już cały tys 

zień nic do ust nie biorę, bo 
€o wezmę, to jadzie nszad. 

— A po tygodniu apiać idę 
na flaki! 

Znakiem czego ze swoją oso= 
bą nie mam kłopotu. Ale z fa» 
Mielią rady sobie dać nie mogie. 

Żonę do dobroczynności poz 
Sta'em po ratonek. Poszla tam 

abina i prosi: 

— łŁaskawa do5roczynności, 
Straszn'e mr'e ciężko samotnej 
z frojgiem dz'eci na ręku. 

4 oni na fo: 
— Posiaw je pani na ziemi, 


io ci będzie lekciej! 


! Takie psiawiary z tych filane 
tropów. 

Córki n'gdzie na slużbę wki» 
tować nie mogie, bo trzuch ma 
wielki. A choć wszędzie tluma 
'czę, że to z tych kartofli tak ja 
rozepchało, to mówią, 
tylko że z moralności. 

Ciężkie życie, panie szanow»s 
ny! — wesichrzł nieznajomy. 
| Poczym nałożył 
szedł. 

Pan Filip długo myślał nad 
jego słowami. W 'snomniał wla 
sny domek z ogródkiem, oraz 
dobrze prosperujący sklepik -— 
i zrobiło mu się bardzo smutno, 
że taka bieda w narodzie. 

Udał się więc do pobliskiej 
knajpy, aby spłókać nagromas 
dzoną w sercu gorycz, i spłóki: 
wał ją tam długo, a gruntow= 
nie. „A po opuszczeniu restau= 
racji poczuł w sobie nowe siły 
i urządził awanturę, która zapro 


Jedna z kul rewolweru pis |kiewicz (Rakowiecka 25) zatru: 
33 dniony w Dyrekcji Tramwaiów 


ii Autobusów Miejskich w cha» 


l 


że nie.!51 w Warszawie. 


wadziła go przed oblicze sądu, 


starościńiskicgo. 

— Wszystko bez ten kryzys 
— mówił pan Filip na rozpras 
wie. Żeby n'e bieda, to by lu: 
dz'e nie chlali! 


Sąd skazał go na 10 złotvch . 


grzywny: 


arkowska 16), który zwa į rakterze motorowego. 


Podczas rewizji znaleziono 
przy nim 7.500 złotych. Skąd 
wzial on taką ilość gotówki -- 
nie wie domo. 

Ciężko ranneco portiera baru 
opatrzył lekarz Pogotowia. 


Detaliczne kupietiwo po'skie 


domaga się pomozy kradyłowej 


!dowclsniem wi!'a wysilki 


W tych dniach obradowało dorocz 
ne walne zebran'e członków Centrale 
nego Związku De'alicznego  Kupies 
ctwa Chrześć. R. P. w sal Towarzys 
stwa H'gieniczrego ntzy vl. Karowej 
Na zebrar'u tym 
powzięto szereg rezolucyj. z których 
ważniejsze omawiamy poniżej; 

Chrześcijański handel 


wyją kowo dotkliwie cdczuł okres 


czapkę i poz | przeslenia gospedarczeso, powodują 


ca ostat'en'e roszczerólnych przeds 
siębiorstw i dlatego koniccznym jest 
przyjście im z pomocą kredytową 
przez banki pańsiwowe i samorządo: 
we. 

Kup'cctwo stwierdza, że przychyle 
ne ustosunkowanie się zarówno 
władz państwowych, fak i samorzą to 
wych do zagadnienia tanich kredy: 
tów dia kupiectwa; daje nadz'sję na 
należyte rozwiązanie sprawy kredy: 
towania handlu polskiego oraz z zas 


a O SKÓRĘ 
BROOD 


AWKI 
USUWA BEZ BÓLU 
i BĘŁZPDOWROTNIE 


h KLAWIOL 


IN ., AD.KOWALSKI” wanSzawa 


| 


d-taliczny | 


Falszywy prezes kolejowy 


Rozdawał niaisłaiejąca posady, pobierając 
łapówki za ich wyrobienie 


Na pomysłowy sposób wyłtte | 
dzania od naiwnych pieniędzy 
wpadł w ostainim czasie znany | 
oszust Czesław Czyżewski zaz 


mieszk-ły w Warszawie przy 
ulicy Koszykowej 22. , 
Podając się za nrezesa kolei 


polsko s francuskiej w Bydgo» 
R DLT PER 


Naczelnej 
Raty Zrzeszeń Kupieciwa Pel:k'ego, 
zmierzające do realizacji tego zagad: 
nienia. 

Zapowiedź zryczrlłiowsrja podatku 
dochodowceo dla śrrdnich i drob- 
nych płałników zosiała przvjeła z us 
znaniem przez kunieciwo, gdyż ta for 
ma iest najoapowiedn'cjisza do onoz 
datkowania _ mnicjszych _ pr-edsię: 
biorstw. Zebrani zwracają się do 


l wiadz skarbowych o cbjocie ryczl: 


tem dochodów do 7.200 zł. i o połą: 
czenie ryczaitu pedaiku dcchodowc= 
go i cbrotowcgo ersz usza'erie wspó! 
nych kwariainych terminów patnos 
dA) 

Zebrani wyraz'li dstej nadzicie, že 
=rojekt zmiany nsowy o  nodx:ku 
przemysiowym i skasowaniu świa: 
dectw przemyslowych wejdzie w ży: 
cie i zastąri obecny skorpl'kowanv 
i przesiarrały system Świadcciw przes 
mysłowych. 

Ponad:o stwierdzono, jż stuczee 
podnoszenie wysokośc obro'ów dla 
celów wymiaru podatku dochodowe: 
go, mimo istnienia prawomocnych wv 
miarów cbroiu dla poszczzgólnych 
przedsiębierstw, jest pozbawione pod 
stawy prawnej, narusza roczucie bez 
pieczeństwa prawnego i geczi w ir- 
teresy mniejszych firm nie mogących 
prowadzić ksiegoweści. Dlatceo też 
zebroni apelują do władz skarbo- 
wych o przyjmowanie za palstawy 
wymiaru podatku dochodowcgo 


„prawomocnych kwot usialoncgo cb: 


roin 


szczy obiecywał on bezrobota 
nym wyrobienie posad w dy: 
rckcji, pobierając za to różne, 
czasem dość wysokie nawet sts 
my, jako rzekome koszta manie 
prlacyjne. 

Skala rozpiętości była u „pas 
na 'prczesa' bardzo duża. Pros 
ponował on chętnym posady, 
poczynając od stanowiska kie: 
rownika i wiceprezesa dyrekcji, 
kończąc na posadzie wożnego. 

Średnio biorąc oszust wyłlus 
dzzł przeważnie od każdej z os 
sób od 200 do 1.000 złotych. 


W końcu oszustowi powinęła 
s'ę noga. Poznał on niejakiego 
Zygmunta Skuzę, który chętnie 
zgodził się na propozycję obięe 
cia posady wiceprezesa i wpłae 
jcił Czyżewskiemu 500 złotych, 
jako zadatek. 


Ponieważ Czyżewski nie 
mógł udzielić mu dostatecznie 
ścisłych danych o nowej posar 
dz'e, reflektant napisał do dy» 
tekcji list z prośbą o informacje 
co do tego stanowiska. Można 
sobie wyobrazić jego zdumics 
nie, gdy odnisano mu stamtąd, 
ize żzden inżynier o takim maz: 

wisku w dyrekcji nie pracuje i 
że kczwątpienia musi to być os 
szust. 
Rzecz prosta, Skuza złożył o 
wszystkim zameldowanie w ko 
misariacie. _ Ustosunkowanego 
inżyniera odszukano bcz trudu 
i oszdzono w więzieniu. 

Obecnie prowadzone iest o» 
chodzenie, mające na celu ostas 
teczne ustalenie ile osób padło 
ofiarą kombinatorz. 


a A A 
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Wywiadowcy policji zdemaskowali bandę rabusiów 


Od dłuższego czasu z pociąe 
gów towarowych w okolicac 
Warszawy nieuchwytna, zorgas 
nizowana szajka złodziei dokos 
nywała kradzież węgla. Głów: 
mie kradzieży dokonywano na 
odcinku między stacjami Józe» 
fów — Gołąbki. 
urządzano zasadzki, jednak zło» 
dziejom zawsze udawało się bez 
kok zbieg: r 

negdaj z pociągu nr. 186 
pod stacją Gołąbki banda węglo 
kradów zrzuciła większą ilość 
węgla na tor. W czasie zbierae 
nia węgla złodzieje zostali zas 
uważeni przez patrol wywiadow 
ców. Na wezwanie wywiadow» 
ców do zatrzymania się, złodzie 
je nie usłuchali i poczęli ucie: 

ć. W/ywiadowcy wystrzelili 
za uciekającymi, na co złodzies 
je odpowiedzieli strzałami, a na 
stępnie korzystając z ciemności, 
zbiegli. 

Po jakimś czasie wywiadow» 
cy dotarli do budki dróżnika, 
Aleksandra _ Matuszewskiego. 
W budce oprócz Matuszewskie 
go wywiadowcy zastali trzech 
młodych mężczyzn, którymi po 
wylegitymowaniu okazali się: 
Stanisław Nartanowicz, lat 23, 
zamieszkały w Piastowie, Ma» 
rian Jednoszewski, lat 23, robot 
nik, zamieszkały w Piastowie 
przy ul. Kołowej nr. 8, oraz Sta 
nisław Pływaczewski, lat 22, 
również zamieszkały w Piastos 
wie. Ponieważ zatrzymani dawa 
li niejasne zeznania, wywiadowe 
cy przeprowadzili rewizję w 
budce i znaleźli ukryty rewol: 
wer kal. 7,65, przerobiony ze 
straszaka oraz naboje do rewol: 
weru. Oględziny rewolweru wy 
kazały, że przed chwilą strzela: 
no z niego. 


Kilkakrotnie | kal 


jest hersztem bandy weglokras 
dów. Po starciu z wywiadowca 
mi, skrył się on z dwoma koles 
gami w budce dróżnika Matus 
szewskiego, który był w zmo» 
wie z bandą i udzielał jej stale 
schronienia, dzięki czemu unis 
i aresztowania. 


Pływaczewski wydał pozosta” 
łych członków bandy, których 
aresztowano i okazali się nimi: 
Stefan Sumiński (Piastów, Oża 
rowska 13), Michał Odzieme 
czyk (Piastów, Krakowska 63), 


oraz Laskowski, Sas i Kopczyń*, 
iwie. Węgiel banda sprzedawała 


ski, zamieszkali w Piastowie. 


paserom po 3 zł. za 100 kg. Po» 
dziony węgiel banda sprzedawa |za wymienionymi banda dostar 
ła Henrykowi Aniołkowi i jego |czała węgiel kierownikowi fire 
żonie, właścicielom składu węg- |my „Społem“ w Piastowie, Ada 
la w Piastowie, oraz Józefowi |mowi Palusińskiemu. 
Jankowiakowi, również właści: | Wszystkich aresztowano i 
cielowi składu węgla w Piasto |przekazano do dyspozycji sę” 
dziego śledczego. 


Dochodzenie ustaliło, ze skra 


Zuchwały napad na urzednika 


Dobraną szajkę bandytów osadzono w więzieniu 


Gdy wyższy urzędnik Banku 
Polskiego M. S., zam. przy ul. 
Okrąg, w Warszawie, wracał os 
koło godz. 24+ej ul. Książęcą do 
domu od swego kolegi w dniu 
10:go b. m., nagle na rogu ul. 
Książęcej i Smolnej wyskoczy» 
ło z pedzącej dorożki dwóch 
osobników. Mężczyźni obezwła 
dnili go, przycisnęli do świeżo 
malowanego paraknu i zerwali 
z ręki zegarek złoty wartości 
150 zł. Rabusie skoczyli z- pos 
wrotem do oczekującej na nich 
dorożki i szybko odjechali w 
ul. Czerniakowską. Napadnię: 
ty zdążył zauważyć tylko dwie 
ostatnie cyfry numeru dorożki, 
a mianowicie 96. 

W kilka minut po dokonaniu 
zuchwałego rabunku nadszedł 
pełniący służbę policjant, który 
natychmiast wszczął pościg za 
rabusiami, jednak bez rezultatu. 
W bocznej kieszeni S. znajdo» 
wał się portfel z pieniędzmi o» 
raz srebrna papierośnica, któs 
rych rabusie spiesząc się nie zdą 


żyli skraść. 
XIII-go kom. P. P. 


Policja 
po drobiazgowym,  energicze 


W toku dochodzenia okazało | nym dochodzeniu ustaliła nus 
się, że Pływaczewski, który ur | mer dorożki 1296, której właś: 
tywał pseudonimu „Leszek“. — l cicielem jest znany awanturnik, 


Z Magdeburga do Polski 


bedzie przewieziony dom,uwktó- 
rym był więziony Marszałek 


BERLIN. Dom w Magdebar 
gu, w którym więziony był w 
1918 roku Marszałek Piłsudski, 
ofiarowany jesienią roku ub. 
przez burmistrza tego miasta 
Państwu Polskiemu, został już 
w znacznej części rozebrany, ces 


lem przetransportowania go do 
Polski. 

Roboty są już tak daleko po 
sunięte, że w połowie czerwca 
r. b. należy spodziewać się, że 
dom ten w całości znajdzie się 
w kraju. 


Wiceminister zginął w katastrofie 
Samochód wpadł do rzekł 


" PRAGA. Czechosłowacki wi| W pobliżu m. Bosensti Novi 

ceminister Spraw  Zagranicze | (90 km. od Zagrzebia) samo» 

nych Bohdan Pavlu został zabi | chód stoczył się do rzeki. — O» 

ty wczoraj po południu w wy: |prócz wiceministra Pavlu zginął 

padku samochodowym w Boś: |w katastrofie jego służący. Żo» 

ni. la wiceministra odniosła cięż* 
‘kie rany. 


Pryszczyca szerzy się 


Jeszcze jeden transport zakażonych zwierząt 

W dniu wczorajszym przybył, konano uboju. Wagony, którys 
do W/arszawy transport świń z| mi przywieziono świnie, oraz 
poznańskiego, w ilości 68 sztuk, | wszelkie przedmioty, z którymi 
wśród których lekarz dyżurny 
stwierdził pryszczycę u 16] ność, zostały poddane odkaże» 
sztuk, niu 

Cały transport nierogacizny 
został izolowany w specjalnym 
oddziale sanitarnym, gdzie do» | 10 b. m. 


Zbrodniczy zamach na torpede 


Z 80 CCC 
Łe 


Ludwik Szefbuch, lat 26, zam. 
py ul. Okopowej nr. 44. Szef: 
uch wzięty w krzyżowy ogień 
pytań zeznał, że tegoż wieczos 
ru dorożką powoził brat jego 
Karol, lat 24, nie posiadający 
prawa jazdy. 

Aresztowany Karol Szefbuch 
przyznal się, że w nocy w dniu 
0:go maja do dorożki jego 
wsiadło dwóch osobników na 
rogu ul. Żurawiej i Marszałkow 
skiej, którzy wyszli z restaura« 
cji „Tivoli“. Osobnicy polecili 
zawieźć się na ul. Podchorążych 
nr. 1, gdzie mieli raczyć się al» 


koholem wraz z nim. Ustalono, | u którego pracowali jako fur» 
że byli to bracia Jan, lat 25, ij mani, zwożąc cegły. W/ chwili 
Andrzej, lat 23, Grzegorczyko» | dokonywania rabunku  doroż: 
wie, zamieszkali w barakach | karz stał na t. zw. czujce. 

rzy ul. Felińskiego nr. 1 naj  Grzegorczykowie od dłuższe 

oliborzu, znani policji zło*| go czasu byli postrachem spóże 
dzieje. nionych przechodniów. Po 

Obu aresztowano w stajni] skończeniu pracy przebierali 
Szmula Flaka przy ul. Podcho+| się w przyzwoite ubrania i uda 
rążych nr. 4, właściciela kilku | wali się do pierwszorzędnych 
furmanek w chwili gdy raczyli | nocnych lokali, wypatrując oe 
się alkoholem w towarzystwie | fiary. Również niejednokrotnie 
kilku dziewczyn ulicznych. | dokonywali rabunków na spóź 
Przyznali się oni do zuchwałes | nionych przechodniów. 
go rabunku. Skradziony zega:| Wszystkich osadzono w wię 
rek sprzedali za 4 zł. Flakowi, zieniu. 


bandyta łódzki 


skazany na karę śmierci 


Ogromne wrażenie wywołał 
w swoim czasie w łodzi mord 
rabunkowy, 
bie Witolda Ratajczyka. 

Nad wieczorem do mieszka» 
nia  Katajczyków, zamożnych 
właścicieli za wo mdeczare 
skich, wpadło trzech uzbrojor 
nych bandytów. W/ mieszkaniu 
znajdował się młody Witold 
Ratajczyk oraz służąca. Bandy 
ci, zamaskowani i z narzucony» 
mi na całą figurę czarnymi opoń 
czami, sterroryzowali służącą, 
która z przerażenia zemdlała, i 
wpadli do pokoju. Witold Ra 
AA stawił opór i za to przy: 


płacił życiem. Jeden z bandy: 
tów zadał mu śmiertelną ranę 
w głowę. 

upem 


zbrodniarzy padła 
kwota 4.500 zł. 

W/ytężona akcja policji dos 
prowadziła do ustalenia w dros 
dze konfidencjonalnej, że przys 
wódcą napadu był znany na tes 
renie łódzkim przestępca Józef 
Włodarczyk, a w napadzie bra 
li udział również należący do 
szumowin łódzkich bracia Rec: 
e. 
Włodarczyk miał już za sobą 
kilka wyroków więzienia, a nas 
wet został skazany na umiesze 


pycha w Koronowie, jedna* 
że dodatkowa ta kara została 
uchylona przez Sąd  Apelacyj: 


ny. 
Włodarczyk wyparł się winy. 
Brak było bezpośrednich dowo 


nie umiała opisać wyglądu ban: 


chora nierogacizna miała stycze | dytów. 


Po paromiesięcznym dochos 


4%swym roztworem ługu. | dzeniu Włodarczyka i Recków 
Wspomniany transport załas |zwolniono z więzienia i umorzo 
dowany był w Poznaniu dnia |no 


ostępowanie. 
inęło kilka miesięcy. No» 


KŁAJPEDA. Na zdążającą z 
Kowna do Kłajpedy torpedę os 
sobową, wypełnioną szczelnie 
pasażerami, dokonano wczoraj 
zbrodniczego zamachu. 


przez nieznanych sprawców na 
torze. 

Uderzenie spowodowało całe 
kowite prawie wyrwanie z łoży 
ska jednego z motorów torpes 

Będąca w biegu maszyna zbli 
żając się do stacji Patyrele wpa 


dła na wielki głaz, położony |kien powypadały szyby. któ: 


rych o poraniły pasaże” 
rów. 

Należy nadmienić, że w po» 
przednim tygodniu na tej samej 


dy. Wagon uległ silnemu wstrzą | linii miał miejsce taki sam wys 
sowi. Niemal ze wszystkich os: padek. 


okonany na osos nika sądowego  Goszczyńskie» 


wa zbrodnia wstrząsnęła Ło» |przed Sądem Okręgowym w Ło 
dzią. Był to napad ia. komore ,dzi, który skazał Włodarczyka 

na karę śmierci, a braci Recków 
po 15 lat więzienia. 

Od tego wyroku zaapelowały 
obydwie strony. 

Prokurator domagał się pod» 
wyższenia kary Reckom, a obro 
na uniewinnienia wszystkich 
tizeth, wywodząc, że brak jest 
dostatecznych dowodów. 

W tym stanie sprawa znala. 
zła się wczoraj na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego w Warsza” 
wie. a 
Na wniosek obrony spraw$ 
odroczono. 


go. Sprawca został schwytany 
na miejscu. Był nim Józef Wło 
darczyk. Odebrano od niego 
rewolwer, z którego strzelał do 
komornika. Przy badaniach o- 
kazało się, że_łuski . znalezione. 
w. mieszkaniu Ratajczyków i5ku 
la, wyjęta z głowy denata, ma» 
ją charakterystyczne nacięcia, 
identyczne z tymi, jakie dawał 
rewolwer Włodarczyka. 
Wznowiono więc dochodze» 
nie o mord na W/itoldzie Rataj 
czyku. Aresztowano braci Rec 
ków. Bandycka trójka stanęła 


ze Służąca okradła mieszkanie 
Za złodziejką rozesłano listy gończe 


Z mieszkania Wacława Sros 


bą o przyjęcie do służby. Ponie 


czyńskiego (Warszawa, Hipo- 
teczna 8) skradziono garderobę 
i różne rzeczy, wartości 400 zło 
tych. Zawiadomiona policja 
wszczęła natychmiast dochodzes 
nie i ustaliła, że kradzieży doko 
nała niejaka Celina Kubiak, nig 
dzie niemeldowana. 


Przed kilku dniami zgłosiła 


czenie w zakładzie dla niepo |się ona do Sroczyńskiego z proś 


waż S. miał zamiar przyjąć słu” 
żącą, więc polecił Kubiakowej 
zjawić się za kilka dni. Rzeko» 
ma służąca przychodziła codzien 
nie, a upatrzywszy stosowną 
chwilę, dokonała zuchwałej kra” 
dzieży. 

Za złodziejką, która zbiegła 
w niewiadomym kierunku, roze 
słano listy gończe. 


Rozszalały byk w rzeźni 


Dzikie zwierzę zastrzelone 


Na terenie Rzeżni Miejskiej 


dów, gdyż służąca Ratajczyków |w Warszawie, zerwał się z po- 


stronka prowadzony na rzeź 
byk. Oszalałe ze strachu zwierzę 
ya ię po całej rzeźni, atas 
ując zaciekle napotykane na 
drodze osoby. 

W/śród pracowników i intere 
santów rzeżni wybuchła panika. 


Zwerbowano 30 robotników, 
którzy usiłowali zapędzić osza* 
lałe bydłę do zagrody, wszelkie 
jednak próby spełzły na nr 
czym. 

Ponieważ byk poważnie 24% 
grażał bezpieczeństwu osób, 7 
znajdujących się na terenie rze 
ni, został zastrzelony. 


Okradł auto hrabiego 


Złodziejaszka aresztowano 


Przed domem Rozbrat 34, w 
Warszawie z pozostawionego 
bez dozoru samochodu, należą: 
cego do Aleksandra hr. Wie- 
lopolskiego (Styki 10), jakaś 
złodziej skradł narzędzia samo» 
chodowe, wartości 30 zł. i rzucił 
się do ucieczki. 

Złodzieja zauważył hr. Wie- 
lopolski, który wszczął alarm. 


Przy pomocy nadbiegłego poste 
runkowego 13:go komis., zł0% 
dzieja ujęto, wraz ze skradzio* 
nymi narzędziami. Okazało Ssi% 
iż jest to 26-letni Roman 
łakiewicz (nigdzie niemel 
wan). złodziej»recydywista. 

Decyzją sędziego śledczego» 
złodzźieja samochodowego 954 
dzono w więzieniu. 


. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 
WSPGŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemniczy 
lefon: jakś głos woła o ratunek. W gentrali telefonicznej 
je mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
Jaństwa Poradzkich ma Marszałkowskiej numer... Udaje się 
am w towarzystwie icze ch policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spóstrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 
Po przybyciu prckuratora oraz inspektora Urzędu Slede 
“zego stw erdzono. ze zmarłym jest ziemianin Stanisław Za» 

Muka z maiątku Sosuówka. 

, Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
łóficjj w Sosnówce, by pani Zabłuczyna stawiła się natyche 
piast w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
€ Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w banku Role 
aym. Inspeztor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do» 
adnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 

1000 złotych. 

Po nieprzęspanej nocy przybyła pani Poradzka do War» 
Szawy, gdzie zgłosiła się w urzędzie Śledczym. Tu przywitał 

inspektor Puchała, i, zanim począł ją badać, rzekł: 

'— Nie wiem, czy p owinna pani tak rozpaczać z powodu 
<aginięcia jej męża... 

à Inspektor Puchała, człowiek, który znał na wylot 
mi ludzką, nie omylił się w swych przypuszcze: 

lach. 

— Tak to? — spojrzała na niego pani Halina z 
oburzeniem i przestrachem. 
ka; — Przypuszczam — odrzekł inspektor, cedząc 
(ażde słowo — że to raczej jakaś romantyczna histo: 

, Po raz ostątni widziano męża pani w towarzy< 
Stwie pięknej pani w czerni... 

„Słowa te podziałały na panią Poradzką, jak prąd 
tlektryczny. 

Zadowolony spostrzegł inspektor Puchała kolo: 
salna zmianę w twarzy pani Porądzkiej. Zniknęła t 
tej rozpacz i przygnębienie, policzki jej zaróżowiły 
4 Oczy jej rozwarły się i ukazały się w nich ogni: 

l gniewu. W ciągu jednej chwili zapomniała o nie: 

tzpieczeństwie, jakie grozi jej mężowi... Wiadomość, 
tórą usłyszała teraz, pochłonęła zupelnie jej uwagę. 
nspektor zagrał na najbardziej czułej strunie w dus 

Szy kobiecej. Jej mąż, Seweryn zginął w towarzy» 

stwie czarnej damy... Ach, więc dlatego tak ją nama: 

Wiał, by wyjechała z dziećmi do, Zakopanego! 

„Nie mogąc jednak poiąć tego, siedziała z rozwar: 

1 ustami, z których padło tylko fetlno"stowa:"""" 

— Co takiego? 

„ —— Tak jest, moja pani — spogląda 'na nią prze» 
mkliwym wzrokiem pan Puchała — Żawezwaiem pa» 
ħila tak nagle dlatego, iż przy pomocy panı mozę wys 
Jaśnić sobie tajemniczą sprawę, jaka wydarzyła się 
W jej dumu... 

— Mój Boże? Przecież nie mam o tym najmnieje 
szego pojęcia! — zawołała mezwykle wzburzóna pas 
m Poradzka. 

p —- Zaraz, zaraz wszystko pani wyjaśnię, ale zas 
im 
,emnicy... Dobrze, obiecuje mi pani? 

— [ak — odrzekła, potakując głową, a przed 
Oczyma miała obraz męża w towarzystwie czarnej das 
My, której twarzy nie może sobie uprzytomnić... 

— A zatem. pani Poradzka, proszę słuchać: Wy» 
darzenia w pani domu są zarówno tajemnicze, jąk 
Smutne. Przede wszystkim proszę mi powiedzieć, 

y zna pani niejakiego pana Zablukę z Sosnówki? 

Pani Halina potrząsa przetząco głową, twarz jej 

arła nagle. i 

— Proszę sobie dobrze przypomnieć — powiada 
łnowu inspektor — Czv pan Zabluka, ziemianin, by: 

u państwa w domu? 

Pani Poradzka znowu zaprzecza głową. i 

, A po tym z wybałuszonymi oczyma wysłuchuje 
dziwnego opowiadania o tym, co się wydarzyło w jej 
mieszkaniu. W jaki sposób znaleziono trupa pana 
<abluki, oraz iak mąż jej zginął w towarzystwie jas 
Klejs czarnej damy... 

._ Pani Halina sadziła z początku, że to sen, że to 
Jakaś zmvslona haika. Czvż iest rzeczą możliwa. by w 
lj mieszkaniu działy się takie rzeczy? Ale gdy zro- 
miała, że to wszystko miało naprawdę miejsce — 
Skąmieniała ze zdumienia. Dziwi się sama, tak 

Agle strach jej znikł zupełnie. Może dlatego, że 

arłnqo »'-mianina 7abluke nie znała "rzecieżz nas 

brawdle... Ale maż? Oto widzi go przed oczyma, 2 
arna d-ma, z która ia zdradza... „dc 
ję A wiec nic nie może nam pani powiedzieć 
“tej czernej damie. która spotkano w towarzystwie 
| meża? — pyta Puchała. ` 
n „Pani Halina opuściła w-rok, jak gdyby wstydzi: 

Się fra pytania i orzekła: s 
p — Te doniero dowiedziałam się, że maż mój 

Tzymoseał jetes etoeunki z podejrzonvmi osobami... 

— Tak widać bota pani stele w błędzie. Szanows 
p Pari, proszę nie krepować sie mcże padna z mo» 
id Stronv nieco dr=<teczne pytania, ale to trzeba wy» 
AŚni gl. Bona ślezkwa... 

a Pani Halina rechliła się i opuściła głowę. Ale 
Rne te zmtus”t ja, bv retrzela mu prosta w oczy. 

86 tego. 'ż wyczuł że ta piena, młoda i eles 
ancka dama ukrvwa coś przed nim?.. 


odnajdziemy męża, proszę zachować -wszystko w: 


Padają pytania o ich współżyciu; o znajomych I 


ostatniej podróży do Zakopanego. Pani Halina odpo» 
wiada rzeczowo, a w jej głowie dudni to samo py» 
tanie: Kim może być owa ta'emnicza dama? Czy jest 
rżecza możliwą. by Seweryn, który ją zaniedbywał, 
miał kochankę? 

— Powiedziała pani — zaciagnął się insnektor 
dymem papierosa — że w tvch dniach miał do Za: 
kopanego przybyć pani mąż. Czy zawiadomił panią 
o tym? 

— Tak — odrzetłą cicho pani Halina, 

— Czy ma pani list ten u siebie? Ciekawi ranie 
data wysłania listu! 

— Zaraz, zdaje sie, że zostawiłam go w Zakopa: 
nem. Byłam wczoraj bardzo zmieszana, po otrzyma: 
niu. deneszy. 

Nerwav"m ruchem reki poczeląa szukać w port- 
monrtce. W końcu wyjęła stamtąd zmiętoszony list, 
wołając: 

m Oto mam! Ho test ten lett 

Inspektor Puchała przeczytał list, i po chwili nas 
mysłu powiedz'ał: 

— Jak widać z tonu listu, nie tęsknił pani mąż 
tak bardzo za paniąl... 

— Któż to może wiedzieć! — odrzekła cicho pani 
Poradzka. 

— Sądzę, że pani wie a tym sama naileniej — 
spogląda na nią przęnikliwym wzrokiem Puchała. — 

roszę mi powiedzieć prawdę! Czy pani mąz zdra- 
dzał ją? Czy może pani kogoś podejrzewać o usiło: 
wania odciągnięcia męża? 

Pani Halina oblała się szkarłatem. Mimo woli 
przypomniała sobie pana Mariana, i dlatego odrzekła 
nieśmiało: . 

— Któż to może wiedzieć? Nigdy go nie kon: 
trolowałam! 

— Proszę raz jeszcze nie krępować się. Wszystko, 
o czym mówimy, pozostanie między nami. Zresztą, 
nie Chodzi mi o żadne sprawy osobiste. Nagłe znik» 
„ięcie -pani mgia. jest dla mnie wielką tajeninicą. Mu- 
simy znależć pierwsze nici. Może znajdziemy je w 
kręgu pani znajomych, przyjaciół... Czy podejrzewa 
pani kogoś? 

-— Myśmy zawsze dobrze żyli ze sobą, byliśmy 

| przykładnym stadłem małżeńskim — odrzekła ćichym 
głosem pani Halina . i i 
— Czy nie zauważyła pani. że mąż tej utrzymuje 
; stosunki z jakimiś podejrzanymi osobami? 


kobietach i meżczyznech, którzy ich odwiedzali, o jej 
| 


3 l 
s TADEUSZ RYS 


J 


; = 
tal e r, 


— Pan pozostanie tu u mnie... Pan się tu prze- 
śpi — powiedziała nagle rozkazującym tonem nie- 
wiasta. 

Ten ton zdziwił go bardzo. Oczy jej nabiegiy 
mgłą, nozdrzą jej poczęły drżeć. 

No, tak, pozostanie pan u mnie — rzekła 

zmęczony. 


dziwnym tonem. — Jest pan na pewno 
A prócz tego... 

Chwilę milczała, po czym dodała: 

— Kobiecie w moim wieku smutno jest pozo- 
stać samej w domu... Bardzo smutno... 

— Dzieknię pani bardzo — odrzekł Tadeusz, 
spoglądając zdziwiony na kobietę. — Ale... Może bę: 
dę pani przeszkadzał? 

— Nie, przecież powiedziałam panu, że kobiety 
w moim wieku czują się bardzo nieszczęśliwe, gdy 
muszą pozostać same... Mamy dziwne sny... Czterv 

| lata upłynęły od owego czasu, gdy mój mąż udał 

i się-na front... 

| Nie wie, czy mu się wydało, czy w istocie w 

, aczach jej zaperliły się łzy... h 

| Niewiasta o tak ciepłym nazwisku, pani Stani- 
sława Cieplińska, usiadła na krześle przy Tadeuszu, 
i zakładając rece na piersi, delikatnym, matczynym 
tonem zapytała: 

— Czemu pan tak zbladł?.. Ach, matko! Za: 
pomniałam, że pan jest jeszcze głodny. Zaraz, dam 
pahu mleka. pan jest zupełnie wvczernany... | 
Zwracała się do niego tak, jak gdyby była jego 
hat albo siostrą. Tak mówiła do niego tylko 

adzia. 

W/stała, weszła do kuchni, i po chwili wróciła 

2 dzbankiem mleka w ręku 


— Mój B-że, jakże go mozna o tibie rzeczy po: 
dejrzewać! — zerwała się z krzesła i usiadla z po: 
wrotem. 

— Niech mnie Bóg strzeże, czym miał coś zle: 
go na myśli. — Pani mnie żle zrozumiała. Nawet naj: 
lepszych ludzi potrafią złoczyńcy omo!ać... 

Nie miel śmy nigdy z takimi do czynienia —- 
odrzekła Poradzka. 

— A w Zakopanem? — pyta dalej Puchsla — 


' Czy nikt tam nie rozmawiał z panią v je! mezu? Erze 


ZIEN ZAPŁAT. 


OŁUSTRZĄSRIĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTWI 
MIŁOŚCI | POŚWIĘCENIU 


i 


cież spędziła pani chyba tam czas w jakimś towarzy* 
stwie! 

— No, tak — Puchsła zauważył, jak się pan: 
Poradzka zmieszała. — Ale co to ma wspólnego z 
całą sprawą? 

Inspektor zdecydował się «aostawić pytanie, któ» 
re go przed tym jątrzyło. 

— Musimy pomówić szczerze — snoważnie! egn 
ton. — Zchmtem. już kilka informacvi o współżyciu 


państwa. Chodzi mi o to, cży nie dała pani me: 
żowi powodów do zdrady? 

— Par'e insrektorze — zerwała się Ile. z 
krzesła. — Jak śmie nan coś podobnego mówić? Je< 


stem m-*"a dwoiga dzieci... 

—Bard-n przenraszam — zerwał się z mie" wa 
Puchała. — Zdarza się, mam nraw'o o to nytać i pros 
szę odnowiadać mi na pvtanie. Wiem iż w Z»kepa: 
nem bawiła pani w tow*rzystwie jakiegoś pana... — 
gra inspektor na pewniaka. 

Pani Halira oradla nieruchomo na krzesło. 

-— Pani Poradzka, w imie prawdy, w interesie 
jej meża nie-h mi mani powie kim iest ten c-'owiek? 

Pani Halina broni się ze wszystkich sił. Przypo- 
mniala sobie słowa Ma" na. Teraz nr”vid>ie ch: i" 
kompromitacji, bo ze słów pana inspektora wynik: 
ze wie on o stosunkach, jakie ją łaczyłv z Maanero 

— A zeten! Nie chce mi pani powiedzieć? Szke 
dzi pani sobie sama! 

— To prawda — powiedziała cicho. — Spotka 
łam sie z tym człowiekiem na danc'neu. 

— Jak się on nazvwa? — pvta Puchała. 

— Marian... Marian Kaczorek... Nie zna wcale 
mego męża. 

Ale gdu Puet-=lą sychirecat tn nasudcba mania) > 
z miejsca. iak gdyby chciał przeskoczyć przez stół i 
zawołał głośno: 

— Marian Kaczorek! Boże co się dziele! 

(Dalszy ciąg jutro). 


a 


E, >=" 


Tadeusz smoztądał na nią ze za'mieniem. Stała 
mu się nagle bli ka i miła. 


— Proszę pić! — przysunęła do niego krzee 


! sło. — Musi pan pić wiele mleka, ach jaki pan jest 


bladv... 

Tadeusz wychylił jednym chaustem dzbanek mle: 
ka. Czuł, że nowe siły napływają mu do żył. 

— Czemu pan tak milczy? Czemu pan nic nie 
mówi? — położyła dłonie na jego kolanach. 

— Czasem mi!czenie oznącza podziw — odrzekł 
na to Tadeusz. 

— Podziw dla kogo? — snwvtała zdziwiona. 

— Po prostu dl» pani... Rzadko w obecnych cza: 
sach można spotkać kobietę o tak gołębim sercu jak 
ani... 
; — Czy sądzi pan, że ludzie stali się naprawdę 
zwierzętami? Wojna, to wojna, ale człowiek powie 
nien drugiemu zawsze pomagać... Zaraz panu pos 
ścielę, tu na tej kanapie... 

— Ależ, broń Boże! Niech się ban wcale nie 
krępuje, niech się pan czuje jak u siebie w domu... 
Powiem panu prawdę: spoczątku bałam się nana... 
Obcy człowiek. W nocy... Ale głos nański budzi do 
pana bezwzględne zaufanie... Pańskie opowiadanie 
o tvlu przejściach, tv!u ciern'eniach.. Pan zapewne 
pójdzie zaraz spać... Jest już bardzo późno... 

Tadeusz spogląda ze zdziwieniem na tą kob'etę 
po trzydziestce, na jej szerokie barki, jej muskular» 
ne ciało. Przyniosła wiaśnie z sąsiedniego pokoju po» 
duszkę, koidrę, prześcieradło... 

Posłała mu łóżko i sros'adając mu nrosto w 
oczy pawiedziała z uśmiechem na wargach: 

(Dalszy ciag jutro). 
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0 PIESI 


Baj 
stanu 


gorączka jemnym sportem. W wyła- 


pywaniu doszli do 


panowała 
wrócenia psiarni do 


cone i t. d., idące w towa- 


takiej jrzystwie, a więc posiadają-| złapane 


Ostatnio w Kielcach za-| ko zawodem, lecz także przyłfiają psy w obrożach, opła-| nego spacerowania. i 


KILKO 


a 0 


Jesteśmy zdania, że gor“ 
Najgorszym jest, że psy |liwość pewnych czynników 
mieszczą się w mogłaby się ograniczyć do 


używalności osobistej. Co=|wprawy, że pod pętle tra-;ce wszelkie prawa  spokoj-| wspólnym pomieszczeniu bez |czynności naprawdę konie” 


dzienna obława na psy w 
godzinach, gdy młodzież 
idzie do szkoły stwarza być| Numer akt Km. 375/38 
może dla ulicznej gawiedzi) 
wesołe widowisko, to jed- 
nak śmiemy twierdzić, iż to 
w żadnym stopniu nie mo- 


że mieć wpływu wycho- 

wawczego na szkolną mło- 

dzież. Komornik Sądu Grodzkiego 
Łapanie psów stało sięt We Włoszczowie Michał Cisitow 


dla panów rakarzy nie tyl- 


"| 


szczowie, ul. Koniecpolska 8, 
nazasadzie art. 576 i 679 k, p. 
c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 30 czerwca 
1938 r. o godz. Il w Sali 
Posiedzeń Sądu Grodzkiego we 
Włoszczowie, odbędzie się sprze 
daż w drodze publicznego prze 
itargu nieruchomości należącej 
do dłużników Kazimierza i Ma 
|rianny małż. Dendek, składa- 
l jącej się z osady gospodarczej, 
|położonej we wsi Ciemiętniki, 
(gm. Kluczewsko, pow. włosz: 
|czowskiego, woj. kieleckiego, o 
przestrzeni 14 morgów 295 prę- 


Kina kieleckie: 


Czwartak Szalona Claudette 
Pani Walewska 
Mały Tarzan 
WF.iPW.Siódme niebo 


Palace: 


Casino: 


NARRBŁRKOW TEE Á 


Knpon „K. Expressu Codziennego“ 


upoważnia do otrzymama w ka- 
sie kina „Palace“ w Kielcach 
biletu w cenie 7b gr. na wszy- 
stkie miejsca 


sady prawami do pastwiska o- 
goółowego wsi Ciemiętniki 
tab. |, na której znajdują 
następujące budynki. 


!) budynek młyński 


ski, mający kancelarię we Włoj 


się|łu 


OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 


;przysługuje odpowiednie utrzy 
' manie t. j. oddzielne mieszka- 
nie w domu od strony Cegieły 
iz górą. prawo przechodu prze» 
| mieszkanie włascicieli, poży* 
wienie, drzewo, pomieszczenie 
1 żywność dla jednej świni, 
jednej gęsi, 10 ga gasiąt, 10-ciu 
kur, właściciele tej nierucho- 
mości obowiązani są utrzymy- 
wać dla dożywotniczki swoim 
kosztem | krowę latem i zimą 


a w razie choroby Marianny 
Dendek dać jej lekarską po- 
moc, a po śmierci pochować 


Jej ciało na swój koszt. W ra- 
lzie gdyby Marianna Dendek 
nie zechciała pozostawać u 
„właścicieli nieruchomości, to ci 


tów z przynależnymi do tej o-iobowiązani są wypłacać jej po 


j20 rb. kwartalnie zgóry. d) jest 


Nrlobciążona długami podług dział 
hipotecznego 


IV wykazu 
ı 1) Gminnej Kasie Pożyczkowo- 


BA ad Oszczednvściowej w Kluczew- 


cznych. Zbytnia gorliwość 
nie zawsze jest dobra, a W 
przytoczonym wypadku cał 
kiem niewłaściwa. 


względu na rasę, płeć i tre- 
surę. 


| 


Wykupiony pies jest zwy-{ 
kle mocno pogryziony. Ja- 
ka jest pewność jego właś- 
ciciela, czy w kontakcie nie 
nabawił się zarażnej choro- 
by, a co najważniejsze wście 
klizny? Obawy te nie są 
płonne i mają swe logiczne! 
uzasadnienie. 


munana nannan 


| 


i skutecznie 


Ogłaszajcie się 


w dziale 


w sklepie Elektrowni | ~ z 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. £, DO sprzedania 


mnmena uaaa E i d 
nieruchomość w Kielcach do“ 
CESU chód netto 4.600 zł. Oferty ns” 
ku Ludowego, Kielce ul. Leo” 

MIQ proc. ofiarowanej kwoty. 


fleży składać do dnia 18 mej 
narda 23 wraz z dowodem 0% 
Er PA MER. a OM | 


BUKOWE anneanne 2 

z ż| drobnych ogłoszeń K. E. Ć 
Euan yć knnen AEK e GARAGE 

ż RADIODDBIORNIKA E 

Z E) omma wezma >zzzcwya pc 
s TELEFUNKEN: 

Z Najnowsze modele tych £ | - 
ś apararów do nabycia [Drobne ogłoszenia 
= | ozn A 
: 

a 


raa. aama rmat erore 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz.“ 


okazicielowi kasa wyda bilet 


r. b. na rece likwidatorów Ban 
ulgowv w cenie 75 gr. na wszy“ koka SZEW s wysokość! 


stkie miejsca w „CZWARTAKY”. 


A M A 


m sre e ear 


i | i a scu 160 zł. z procentami, 2) | enmmmmeasmmnan i 
m gany ion kawa Wraz Z| Stanisławowi Dendkowi 3325 zł. Dom murowany o 5 A 
A R n ry i z procentami, 3) Hilelowi Chło 'Urząd Skarbowy | AEG. | SEM 


iR 


Tm 


ESTAURACJA 


2) stodoła drewniana o 


chówką, pod jednym dachem, 
4) we młynie znajduje 
pary walców (2 :pary nowyc 


się 3 


Kielce, Sienkiewicza 27 te!. 12-19 h 


Zaprasza dziś 
deniz barowe 


| 


na 


Meczanka z polędwiczką 
Zrazy po nelsofisku 


50 gr. 


|sach skórzanych, 5) urządze- 


Cynadry z kaszą czarną 40 „47 à 
Klełbasa firmowa 40 gr.|nie tartaczne przy młynie z 
Bigus steropolski 30 gr 

Fasola po bretońsku 40 „|niego koła na pasach parcia- 


nych, Oświetlenie elektryczne 
zabudowań młyńskich o 
motoru 2 koni. 


Ceny niezmienicne od 1935 r. 


© O OMN Aan O O © 

Nieruchomość powyższa: 
na podstawie wykazu hipote- 
cznego działu [Íl-go stanowi 
własność Kazimierza Dendka 
3/, części, a Marianny Dendek 
1/4 części, b) ma urządzoną 
księgę hipoteczną pod nazwą 
„Nieruchomość we wsi Ciemięt 
niki, gm. Kluczewsko pod Nr 
2”, znajdującą się w Wydzia- 
le Hipotecznym Sądu  Grodz- 
kiego w Kielcach, c) jest ob- 
ciążona ciężarami podług dzia 
łu Ill-go wykazu hipotecznego 


Odbiorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 
ulica Traugutta Nr 53 


ooo 00! |) wdowie Mariannie 


QOO OMRINNE OE O 


© 
o 
© 
© 
| 
o 
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© 
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ZOO WO re 
Wyrób szczotek i pędzli œ "AZ 


J. OKRAJEWSKI 


Kielce, ul. Sienkiewicza 30 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres szczotkarstwa 
i 


wchodzące do użytku domowego, fabrycznego 
technicznego, po cenach bardzo przystępnych 


Posiadam na składzie: walizki, teczki, sznury, 
zabawki, chodniki, 


umowna 


DORY YANN 


DAAE A ORANY 


linoleum, wycieraczki 1 t. p. 


|jącym młyna o 4-ch ubikacjachy 
kryty gontem w stanie średnim 


2-ch 


specjalne) a 3-cia para używana”, jagiel- j 
! nik, maszyna do oczyszczania jstaľła eszacowana na sumę 62000 
„zboża, 3 cylindry czynne i 4-ty zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
nieczynny, z transmisją na pa-| 


Dendek}? 


pickiemu 558 z procentami, 


zeda wyl udodkas © WOM procentami, 5) Kazimierzowi 

- < ER 

r" Ir. 3) <boryli inia Riurdwa Nowakowi 550 zł. z procenta- 
j Ś ŚREM. nowe kryjęudadii: 6) Franciszkowi „Janusowi 
SA , 200 zł. z procentami i 7) Józe- 


fowi Macherskiemu 3700 zł. 


procentami. 
Powyższa nieruchomość 


od ceny wywołania t.j. od 


kwoty 46.500 zł. 
Licytant 


ojmię w gotowiźnie w kwo- 


cie 6.200 zł. albo w takich pa- 


sile |pierach wartościowych bądż 


książeczkach wkładkowych, in- 


) stytucji, w których wolno u- 
a 4 > A 
mieszczać fundusze małoletnich 


i że papiery wartościowe przy- 
jąte będą w wartości */, części 
ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem  obwiesz- 
czeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki edmienne 
że prawa osób trzecich nie bę 
dą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że u- 
zyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieru- 
chomość w dni powszednie od 


godziny S-ej do IB8-ej, akta zaś! 


postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim we Włoszczowie, ul. 
i Koniecpolska Nr 8. 


Kielee, dn. 10.V 1938 r. 


4 
Stefanowi Dendkowi 1700 zł z 


z 


Zo- 


przystępujacy dol 
krajzegą i transmisją z przed- przetargu powinien złożyć rę- 


jw Kielcach okazyjnie do sprze 
dania z powodu wyjazdu. wia 
domość w Administracji Expt 


w Kielcach 


j i ssu Codz. ul. Sienkiewicza 2% 
Obwieszczenie eee 
o licytacji ogłoszenia”! 


Akwizytorzy (osie 


W myśl § 83 rozporządzenia Osobiste zgłoszenie w Administ’? 


Rady Ministrów z dnia 25.VI| 


1932 r. postępowaniu egzeku- | zeznawać 
cyjnem _Władz' Skarbowych | amrer 
(Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580). | Kupon „K. Expressu Codziennego” 


[Urząd Skarbowy w Kielcach 
| podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 23 maja 1938 r., o godz. 
|2-ej na Dworcu autob. celem 
uregulowania należności Ubez- 
pieczalni Spałecznej w Kielcach 


upoważnia do otrzymania ulgo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „„Casino' na wszystkie 
miejsca z wyją kiem lóż. 


WAŻ | 


MANNA UM: mnavu reanna 


a Zjedn. Przeds. Samoch. 
„Orzeł” Griingras Froim od- Zł E fi 
będzie się sprzedaż z licyta 02 0 lare 
cji niżej wymienionych ru- 
chomości: na F (6 N. 
| | 
Autobus osobowy Nr A 


(26-254, Silnik 11-2748 oszaco- 
wany na 3,000 zł.. Autobus Nr 
A 26252, silnik Nr 11-2491, fir- 


my Polski Fiat oszacowany na 


3.000 zł. 


AOTAURONARDERADAAVEAAAA CARAAS ATEO ATAOOA NANN wman 
Firma chrześcijańska 


W. BŁASZCZYK 


Kielce, ul. Pierackiego 12' 


Poleca w wielkim wyborze 
Kapelusze i czapki, ora? Ź 
najlepsze kapelusze krai | 
fabryki chrześc. K. Goepperia 

Naczelnik Urzędu Skarbowego. / EA 
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Skradł pieniądze ze stojen 


obory będącej pod jeda 
dachem ze stodołą, 3 
skradł słój szklany, w K 


tar 


Zajęte przedmioty można o- 
glądać w dniu licytacji od go- 
dziny 12 — I5 na miejskim 
dwercu autobusowym. 
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Giskowi Janowi ze wsi O- 
ciesęki, pow. kieleckiego, 
nieznany sprawca po wyr- 


4 


waniu podmórówki dostałjrym znajdowały się pieniś 
się do jego stodoły, a na-|dze w kwocie 1800 zł. 
stępnie |wszedł na strych 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. o 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w |! szpałcie w tekście 4D gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenie arobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 20 gr. za sło” 
Komunikaty i wzmianki 1 zł. od wiersza. komunikatów bezpłatnych nieum leszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 
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Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkidwicza 32. 


